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R Z Y M , 21 4. W ło sk i Komunikat 
wojenny nr. 91:

Zw ycięstw o odries ione przez 
wojsko gen. C razian i w  Ogade-nie, 
na północny zachód od Danane, 
spowodowało bardzo poważne na 
stępstwa dla Ab.syńczyków . N ie- 
przy jacie l, pob ity  i rozproszony 
wzdłuż dróg karawanowych w  0- 
gadenie, ścigany je s t  przez n a ­
sze w ojska Oddziały zm otoryzo­
wane dotarły  do m iejscowości, po 
łożonych o przeszło 100 km. od 
fcaz wypadowych.

D yw iz ja  lib ijska, złożona w y­

łączn ie z ochotników, k tórzy  za 
ciągnęli się w  naszej k o lo r ji śród 
ziem nom orskiej, wykazała wysoką 
swą wartość podczas zaciętych i 
trudnych walk. Lotn ictw o przy ■ 
czyniło się bardzo skutecznie do  
zwycięstwa, pomimo n ieprzychyl­
nych warunków atm osferycz­
nych. In tendentu ia  i oddziały 
służby saperskiej, rozw inęły  poży 
toczną działalność w  celu zapew ­
nienia połączeń i zaopatrywania 
w ojsk oodezas akcji.

N a  froncie  północnym następu 
je  dalsze zgłaszan ie uległości

N I S Z E  A B C

Lekcia , 
krakowskc-lwcwska

( j )  T ra ged ja  lwowska spraw iła 
na społeczeństw ie w ielkie w raże- ’ 
nie Posypały się op in je, rady, 
krytyk ! Z jaw iło  się hasło skupie-1 
ma wszystk ich  s ił społecznych i 1 
państwowych do walut z kom uni-1 
zmtni, jako  że „H ann iba l ante 
Dortas". N iek tórzy  sądzą, że po 
w inny p rzy jść  czasy „s iln e j rek i“ , 
bez k tórej nikt nie da sobie rady 
z czerwonem  niebezpieczeństwem

N ię  sadzimy, aby komunizm pę 
dził na nas nakształt spienionej 
o lbrzym iej fa li.  W  zaburzeniach 
lwow skich  było w ięce j odruchu i 
spontanicznego, bezładnego w y­
buchu, n iż przeprowadzonego na 
zim no przez sztaby party jne p la­
nu. Bodajże stoim y wobec dość 
nadludzkiego w  soc jo log ji z ja w i­
ska. że nad poruszc n ieir mas m e 
panuje w  te j chw ili nikt, że w y­
padki przechodzą ponad głowam i 
wszystkich , nawet komunistów, 
że ag ita to rzy  w  teren ie bardziej 
u lega ją  nastrojom , n iż je  w yw o­
łują.

Jest to zarazem ułatw lenie i u- 
trudn ien ie w alk i z  komunizmem. 

'U trudn ien ie , bo środki prewen- 
cyjno-Ldm in istracyjne w  postaci 
aresztowania przywódców daje w  
tych warunkach rezu ltat dość n i­
kły, U ła tw ien ie  —  bo burzące się 
masy nie są, p rzyna jm n iej nara- 
zie, przepojone do głęb i hasłami 
m iędzynarodowem i, żądają  raczej 
chleba i pracy, niż ustroju  komu­
n istycznego i spełn ien ie tych słu­
sznych żądań może komunistom 
w ytrac ić  z  ręki najpotężn e jszy  
oręż. |

A le  na to, aby móc dać ludziom 
cbleb i pracę trzeba nie ogran i­
czać się, jak  do punktu w id zem a ' 
bezpieczeństwa na u licach m ia­
sta i do szukania sprawców  n ie­
pokoju. Trzeba znaleźć p rzyczyny; 
obecnego stanu rzeczy i rozpo­
cząć planowe, głębokie i śmiałe 
re fo rm y ca ie j struktury socjalno- 
gospodarczej. Bo rzeczyw istość 
dzisie jsza , to ni< tylko rabowanie 
sklepów w  K rakow ie i Lw ow ie, 
a le rów n ież i P rzy tyk  i O twock, a 
także —  choć m niej zw raca jący  
uwagę, bo m niej bu rz liw y  w prze­
biegu —  przednówek poleski. T a ­
kich ognisk zapalnych jest zresz­
tą w ięce j i to rozsianych po ca­
łym kraju . i

Zam iast w ięc  badan i b icia  na 
alarm  trzeba rozw ażn ie a jednak 
szybko zdecydować się na re fo r ­
my, nie czekając —  wzorem rosy j­
skim —  uspokojenia, a le uprze­
dza jąc m ożliwość jakichkolw iek 
dalszych wypadków. N a  n ic nie 
przyda się opanowywanie sytua­
c ji. T rzrb a  zacząc samemu stw a­
rzać sytuację.

Stan oblężenia w Palestynie
Ż y d z i  u c i e k a j ą  z  U a f fy

K A IR  20. 4 Ogłoszenie stanu 
w’o jtnnego w  Pa lestyn ie  wpłynę­
ło na uspokojenie jm ysłow . Po 
nomo to panuje duże zaniepoko­
jen ie. Kom unikacja pomiędzy 
H a ifą , a Te! - Aviw rem uległa 
przerw ie spowodu wydanych 
przez w ładze zarządzeń ostroż- 
nościowych. W ładze m unicypal­
ne w ydały  odezwy, nawołujące 
luctn""'' do snokoju 

L O N D Y N , 21. 4. Statek „P o lo ­
n ia ", który przybył do Ja fry , zo­
stał skierowany do I la i fy ,  gdzie 
w ysadził na brzeg kilkuset em i­
grantów  żydowskich.

Pogrzeb  9 żydów, zabitych w 
czasie zajść niedzielnych, odbył 
się w' T e l-A w iw ie  przy udziale 
w ie lotysięcznego tłumu. Porządek 
n igdzie nie był zakłócony. N a to ­
m iast na p ery ferjach  J a ffy , już 
niedaleko Te ł A w iw u , toczyły  się 
w  dalszym ciągu w alk i łniędzy A- 
rabami a żydam :, przyczem jeden 
żyd został zabity, kilku zaś ran­
nych.

ŻA D A N TE  A R A B Ó W  
L O N D Y N , 21. 4. Z Pa lestyny 

donoszą, że A rabow ie postanow ili 
proklam ować strajk genera lny w  
całej Pa lestyn ie, aby zmusić ad­
m in istrację  brytyjską do zgody 
na ich żądania. Arabowde żądają 
przedewszystkiem  zakazu naby­
wania przez żydów  ziem i oraz 
wstrzym ania dalszej im igrac ji 
żydów  do Palestyny.

S T A N  O B L Ę Ż E N IA  
JE R O Z O L IM A , 21. 4. Kom uni­

kat urzędowy głosi, że sytuacja 
u legła poprawie. T.iczba zabitych 
żydów  wynosi 5 osób. A rabów  2. 
Rannych bj ło 26 żydów i 32 A ra ­
bów. W  T e l-A w iw ie  natom iast ca­
ła dzie ln ica żydowska została 
zniszczona ogn.em .

W ysoki komisarz bryt: jski gen.

W auehope koncentru je wojska w 
H a iff ie , T e l-A w iw ie  i Jerozo li­
mie, na którą w ed ług krążących 
pogłosek planowany jest atak kil- 
Ku tysięcy m anifestantów . P rzed ­
staw ic ie le  w ładz obradowali przez 
całą noc, postanaw iając wydać 
jaknajostrze jsze zarzadzem a w 
celu utrzym ania porządku.

K A IR , 21. 4. Z Pa lestyny do­
noszą: W ysoki kom isarz postano­

w ił utrzym ać nadal stan ob lęże­
nia W ojska zapewniają porządek 
we wszystkich w iększych ośrod­
kach. P oc iąg i kursują pod strażą 
wojskowy. Po godz. 7 w iecz. nie 
■wolno przebyw ać na ulicach. 
W szystk ie sklepy są zamknięte. 
Rada narodowa żydowska obrado 
je  bez przerw y.

Pow sta ł kom itet obrony intere- 
sów arabskich.

P. menijer KoścIałkowsKi
odlatuje dziś do Bukaresztu

j Jak się dowiadujem y, w yjazd  . składzie d e legac ji oraz program ie 
p. prem jera do Budapesztu nastą-1 w izy ty  nie są przew idyw ane żad- 
pi w' ciągu dnia dzisie jszego. W 1 ne zm iany. ,

Pik. Gnotóskl wptetifoda
na miejsce p. K. Switalskiego

Urzędow a PA T -iczn a  ogłasza; w o jew ody krakowskiegc płk. M i­
chała Gnoińskiego.

Pan Prezydent Rzec/ypnspoli 
tej, p rzychyla jąc się do uchwały 
Rady M in istrów , zw o ln ił w o jew o­
dę krak°wskiegfi7 K azim ierza Świ 
tulskiego, z  zajm owanego stano 
wiska.

W dniach najb liższych  nastą­
pić ma nom inacja na stanowisko

*  r
* IR. M ichał Gnoinski pełn ił do­

tychczas funkcje  komendanta ó fi 
cerskiej szkoły a rry le r ji w  Toru 
niu. W  roku zeszłym  płk. Gnoiń- 
ski w ym ien iany był jako kandy­
dat na stanowisko w ojew ody po 
znańskiego.

Zwolnienie p. I. Matuszewskiego
Polska A gen c ja  T e legra ficzn a  

donosi:
Dow iadujem y się, że pan pre­

zes rady m inistrów  zw oln ił p

Ignacego M atuszewskiego ze s ta ­
nowiska prezesa kom isji oszczęd­
nościowo - oddłużeniowej dla sa­
m orządów.

Jeszcze chłodno
Wczoraj w godzinach popołndn o- 

wych w dalszym ciągu Danowaia po­
goda o zachmurzeniu zmiennem, z 
przeloinerm deszczami, zwłaszcza w 
dzielnicach północno - zachodnich. 
Temperatura o godz. I4-ej wynosiła: 
8 st. c.epia w Poznaniu, 9 w Zako­
panem, 10 w Kaliszu, 11 w Suwał­
kach i Grodnie, J2 w Wilna i Byd 
goszczy, 13 w Gdyni, Grudziądzu i 
Pińsku, 14 w Warszawie, Kielcach, 
Krakowie, Cieszynie, Brześciu n/B. 
Białymstoku, 15 w Łodzi, Katowi­
cach, Lublinie, Lwowie i Łucku, 16 
w Zaleszczykach, a 18 w Przemyślu.

Dziś — w dalszym ciągu pogoda o 
zastanurseniu zm.ennem, z przelot­
nym deszczem. Chłodno. Umiarkowa­
ne wiatry z kierunków zachodnich

D a l s z e  a r e s ^ o w a r a i g -
wśród Komunistów warszawskich

W  dalszym ciągu likw idac ji ak­
c ji kom unistycznej na terenie 
stolicy, po lic ja  polityczna w ar­
szawskiego Urzędu Śledczego 
przeprow adziła  nocy ubiegłej k il­
kadziesiąt rew izy j w m ieszka­
niach członków K .P .F . i K .Z.M .P.

M. in zostali aresztowani i o- 
sadzeni vv areszcie : Berek Trein- 
blińskj (P l .  Parysowski 15), Jan

Kw iatkowski (h a ro lk ow a  G8) lat 
40, tk icz, A ron  P ió rn ik  (Zam en­
hofa 28), M eszek H ekier, szewc, 
lat 21 (Po tocka  26), Jan Wąs, 
Kelner (Lodź, Kopern ika 3 ), M ir- 
jam  L ipszyc (n igd z ie  niemeldo- 
wana) krawcowa, i Adam  Gut­
kowski, stolarz, (n igd z ie  memel- 
dowany),

Ogółem  aresztowano 44 osoby.

J A K  S IĘ  Z A C Z Ę ŁO  
N a  tle za jść krążą liczne pogło­

ski, w  rozm aity sposób przedsta­
w ia jące  ich przyczynę. Zdaje się, 
iż początkiem  krw aw ych zabu­
rzeń było zam ordowanie przez 
w łóczęgów  na drodze Tulkaram  
żyda Izraela  Ilazzana. W iadom ość 
o zahójstw ie w-ywołała w ie lk ie  
podn iecerie  -i m anifestację, w 
czasie których interwenjow-afa 
po lic ja . Dwóch A rabów  zostało za 
bitych. Muzułm anie śm ierć A ra ­
bów tłum aczyli jako zemstę, ży ­
dzi tw ierd zili, iż A rab i zg in ę li 
podczas rozpędzania tłumu przez 
polic ję. N a  tem tle zaczęły sie 
p ierw sze zajścia.

N A P A Ś Ć  N A  P IE L G R Z Y M K Ę  
B E JR U T, 21 4. P ie lgrzym ka 

francusko - libańska, jadąca  z 
Jerozolim y na 19 samochodach, 
została zaatakowana na terytor- 
jum  Pa lestyny pod Dzennin. M u­
zułm anie otoczyli jeden  z wozów, 
w  którym  znajdow ały się same 
kobiety, i obrzucili go kam ienia­
mi. W szystk ie jadące osoby od­
niosły obrażenia, na szczęście n ie­
groźne. G łównych sprawców' a- 
resztowano.

U C IE C Z K A  Z J A F F Y  
B E JR U T. 21. 4. W ed ług danych 

urzędowych, liczba o fia r  za jść w 
J a ffie  wynosi 19 zabitych i 130 
rannych.

Ludność żydowska z J a ffy  jest 
ev-akuowana do T e l - A w iw u . E- 
wakuacja odbywTa się pod strażą 
policyjną. Do T e l-A w iw u  przen io­
sło się takż pod eskortą no lic ii 
150 żydowskich urzędników adm i­
n istracji pa lestyńskiej. Fozatem  
kilkaset rodzm  żydowskich na 
w łasną rekę przeprowadziło się 
do Te l-A w iw u . Rodziny te b iw a­
kują na u licach miasta, zw łasz­
cza w  A le i Rotszylda. O rgan iza­
c ja  W izo  i  instytucje am erykań­
skie roztacza ją  opiekę nad bez­
domnymi z  J a ffy .

Dru"s deimnstrćtja w Poznaniu
nie udała się

P O Z N A Ń , 21.4. ( P A T ) .  1’ rzed 
Państwowym  Urzędem Pośrednie 
twa P racy  w Poznaniu zebrała 
się dzisiaj grupa bezrobotnych, 
których zapewniono, że w  ciągu 
bież. tygodn ia będą otrzym yw ali 
doraźną pomoc według rac ji zimo 
wych i pracę rów nolegle ze stop 
niowo wzrastającem  zatrudn ie­
niem.

N ie lic zn i grupa osób, stanoy ią  onegdajszym ).

ca nieznaczną część zebranych 
przed biurem Pośredn ictw a P ra ­
cy usiłowała przedostać się do 
śródm ieścia. Zam iar ten został u- 
darem niony przez policję, która 
bez trudności rozproszyła opor­
nych.

(N a  innem m iejscu podajem y 
wiadomość o demonstracjach bez 
robotnych poznańskich w dniu

Kujawski psychicznie chory
Obrońcy zabójcy wnieśli nowe podanie

\\ najbliższych dniach w płyn ie 
do M in isterstw a Spraw ied liw ości 
wniosek o rew iz ję  procesu zabój­
cy naczelnika Dębińskiego —  stu­
denta Ku jaw skiego, dawnego dzia 
łacza Legjonu  M łodych.

Kujawski, wyrokiem  sądu do­
raźnego’ ik a zrn y  był na Dezterm -

nowe w ięzien ie, w  którem przeby­
wa ju ż od czterech lat. Obecnie 
obrońcy K u jaw sk iego opracowali 
obszerne podanie o rew iz ję  proce­
su, tw lerdząc, że skazany jest. 
psychicznie chorym i nie pow i­
nien być sądzony przez sąd do- 
rażnr

Po jednodniowym strą ku
S p s  k  & j  w e  L w o w ie

B. prem ier Bartel
w  W a rs z rw ie

U>*zędowa P A T  doniosła o za­
powiadanym od pewnego czasu 
przyjeździe  b prem jera B artla  do 
W arszawy. P  Bartel zam ieszkał 
w pp. p iem jerostw a  Kościalkow- 
skich.

G ą s t y  ś n i e g
nad B ałtyk iem

TO R U Ń , 21. 4. (P A T . ) .  Dono­
szą nam z W ejherow a, że w dniu 
w czorajszym  w ybrzeże zasypał 
gęsty opad śnieżny. Śnieg z desz­
czem padał kilkakrotnie w  ciągu 
dnia, temperatura jednak nie o- 
padła.

przez naczelników i dygn itarzy 
kraju położonego na zachód od 
rzeki Takaze.

Główma kwatera naszych wojsk 
przeniesiona została do Dessie.

W Y J A Z D  C ESARZO W EJ 

RZYM , 20. 4, „P opo lo  d T ta lia " 
donosi z Dżibuti, że z Add is  A b t 
by w yjechała  w  kie-unku zacho­
dnim cesarzuwa Mennen w raz z 
młodszym synem Makonnen, księ­
ciem H arraru . Cesarzowa udała 
się podoono do Ambo, gdzie  znaj 
dować się ma negus, następca 
tronu A s fa -U o s s e n  oraz rasow ie 
Kassa i Seyum. W  pałacu cesar­
skim pozostali tylko urzędnicy 
oraz oddział 300 zbrojnych,

Add is  Abebę opuścili również 
w  nieznanym kierunku m in ister 
spraw  zagran icznych  H eruy i mi 
n ister spraw  wewnętrznych  Ga- 
bre Mariam

B R O Ń  P R Z E D P O T O P O W A  
Z Addis Abeby donoszą: Po o 

puszczeniu m iasta przez rząd i 
g łów ne instytucje, nastrój pani­
ki jak i zaznaczył się ju ż w  n ie­
dzielę, trw a naaal, potęgow any na 
p ływ ającą  n ieprzerw an ie fa lą  u 
chodźeów, k tórzy  uciekają przed 
nadcisgającem i wojskam i wło- 
skiemi.

Oddziały wojskowe P ” zybyw ają  
ce do Add is Abeoy, są zasilane 
przez oddziały gw ard ji obyw atel­
skiej. M a ją  one bron ić stolicy. 
Obrona ta je s t jednak dość pro­
blematyczna. Duch ludności i w oj 
ska je s t złamany O ddziały prze­
znaczone do obrony sto licy  nie po 
siadają praw ie w ca le  broni. Ko 
menda m iasta rozporządza jed y ­
nie kilku działam , starego typu. 
W czora j wwciągnięto z arsenału 
stare mosiężne m oździerze, pa 
m iętające jeszcze w iek X V I I .

Zarząd Banku E tjo p ji zakomu­
nikował, że kasy banku zamknięte 
zostaną w  czwartek rano. Perso­
nel zagrań 'czn j banku odjeżdża 
wr p iątek do Dżibuti. O statn ie za 
pasy złota i srebra zostały ju ż wy 
w iezione.

Reuter podaje, że niemal całe 
miasto ju ż opustoszało P rzez  ca­
ły  dzień w czora jszy i noc d zis ie j­
szą trw a ł w y jazd  mieszkańców. 
Obywatele b ry ty jscy  i zagran icz­
ni spali w  parku przylega jącym  
do poselstwa bryty jsk iego. N ie ­
w ielka liczba pozostałych m iesz­
kańców oczekuje w  spokoju wkro 
ezenia w ojsk w łoskich.

U ŻYTE C ZN O ŚĆ  L O T N IC T W A  
A gen c ja  S tefan i w  depeszy z 

D .ssie  tw ierdzi iż  podczas mar 
szu korpusu arm ji e rv tre jsk ie j z 
Kworam  dc Dessie, potw ierdzono 
z cala stanowczością skuteczność 
zaopatrywania «rrr.u zanomocą 
samolotów. Od 7 do 19 kwietniu 
korpus arm ji erytre jsk ie j o trzy ­
ma! drogą pow ietrzną 123 tonnj 
środków żywnościowych, oraz i 
kompletne stacje  rad jow e. Wobec 
powodzenia zaopatryw ania armj. 
w  drodze pow ietrznej w  tak sze­
rokich rozm iarach, agencja  Ste­
fan i przypuszcza, iż  now y ten sy­
stem będzie p rzy ję ty  jako norma! 
ny sposób obsługiwania armji 
przez lniendenture.

P R Z Y K U C I DO K  M. 
W ojskow e koła w łoskie przew i 

dują bliskie zajęcie H arraru . W oj 
ska generała Graziani prą staL 
naprzód. W  ostatnich walkach na 
froncie ogadeńskim .wpadło w  rę 
ce W łochów  kilkadziesiąt karabi­
nów maszynowych, których obsłu 
ga przykuta była łańcuchami do 
karabinów, i ooddawała się dopie 
ro po wystrzelen iu  ostatn iego na 
boju.

Młodzież akademicka
wobec wypadków we Lwowie

LW Ó W , 21. 4. (te l. w ł.). Po 
wczorajszym  strajku wszystkie 
zakłady i przedsiębiorstwa wzno- J 
w iły  normalnie pracę. Tram w aje 
i dorożki kursują norm Unie.

P racow n icy umysłowi pracowa­
li w czora j mimo strajku naogół 
nurmalnie, k inoteatry jednak od­
w oła ły  przedstaw ien ia. N ie  uka­
zały się rów nież pisma popołud­
niowe.

W  związku z krwawem i za j­
ściam i w ładze śledcze prowadzą

energiczne dochodzenie. A reszto ­
wano ogółem  około 1500 osób, roz 
m ieszczając w w ięzien iach lw ow ­
skich i prow incjonalnych. 70 o- 
sób w tryb ie adm inistracyjnym  
odesłano do obozu izo lacyjnego w 
Berozie Kartuskiej.

W  Sadzie Okręgowym  odbywa­
ją  się posiedzenia w ydzia łów  kar­
nych Rozpatrywane są zażalenia 
aresztowanych przeciwko decyzji 
pozbaw ienia ich wplności.

W dniu wczorajszym  przedsta­
w ic ie le  organ izacyj akademickich 
uniwersytetu warszawskiego, po­
litechniki i SGGW uchw alili re­
zolucję. w której w yraża ią  jak- 
najostrzejszy protest przeciwko 
w yw rotow ej działa lności nieodno- 
w iedzia lnych  czynników, które w y 
w oła ły  pożałowania godne w ypad­
ki lwowskie. Jednocześnie m ło­
dzież akademicka ostrzega  kole­
gów  przed rozw ija ją cą  się propa­
gandą kom unizujących organ iza ­
cyj na teren ie  akadem ickim  w  
W arszaw ie. „Jedyn ie ruch naro

dowy —  kończy odezwa —  może 
uchroni. Polskę przed n iebezpie­
czeństwem  kom unistyoznem ".

Powszechne zdziw ien ie  w yw o­
łał fak t, że odezw y nie podpisała 
B ratn ia Pom oc studentów SG II

W czora j w  godzinach popolud 
niowyeh odbył się na dziedzińcu 
uniwersytetu  w arszaw skiego za- 
im prow izow any w iec, na któryir 
dwóch mówców, przybyłych  z« 
Lw ow a, złożyło sprawozdanie z o- 
statnich wypadków. W iec  zakoń­
czył się o_dśpiewamem H m “ ” 
M łodych.
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Beznadziejne rezolucja Rady L. N.
Sprzeciw U / ł o c h  . zestrzelenia Ekwadoru

G E N E W A , 20, 4. N a  początku  
p o p o łu d n io w eg o  p o s ied zen ia  R a ­
d y  L ig i  za b ra ł g ło s  d e le g a t  W ło ch , 
baron  A lo is i ,  z a s tr z e g a ją c  s ię  p rze  
c iw k o  „ in s y n u a c j i "  d e le g a ta  A b i ­
s yn ji,  ja k o b y  W ło ch y  u s iło w a ły  
dokonać ta rg u  na t le  pom ocy, ja ­
k ie j  u d z ie li ły b y  w  sp orze , d o ty ­
czącym  sp raw  eu rop e jsk ich .

N a s tęp n ie  p rz em a w .a l d e le g a t 
W . B ry tan j?  E den , k tó ry  uw aża, 
że  w  dan ych  ok o liczn ośc ia ch  d a l­
s ze  s to so w a n ie  san k cy j je s t  ko­
n ie c zn e  i że  rząd  b ry ty js k i g o tó w  
je s t  w ra z  z in n em i p ań s tw am i za ­
s ta n o w ić  s ię  nad ew rn tu a ln em  
w zm ocn ien iem  i ro zsze rzen iem  
d o ty ch cza so w ych  san kcy j. P o tem  
p rz em a w ia ł P a n i B o n co u r  o ra z  
d e le g a t  Z w ią zk u  S o w ie ck ie g o  am ­
basador P a iio m k in , k tó ry  s tw ie r ­
d z ił,  ż e  a u to ry te t  L i g i  N a ro d ó w  
b j t b y  zn a czn ie  w ięk s zy , g d yb y  
w s zy s cy  c z łon k o w ie  L ig i  ok a zy ­
w a li  n ieu s tęp liw o ść  w o b ec  k a żd e ­
g o  n a ru szen ia  zo b o w ią za ń  m ię ­
d zyn a rod ow ych

D E K L A R A C J A  P O L S K A

N a s tę p n ie  p rzem a w ia ł d e le g t  R. 
P .  p rz y  L id z e  N a ro d ó w , m in . Ko- 
m arn ick i, sk ła d a ją c  n a stęp u ją cą  
d e k la r a c ję :

„Stwierdzenie w raporcie komitetu 
13-tu, że położenie z pnnktu widzenia 
koneyljarji w Afryce Wschodniej po­
zostaje. takie samo jak w «n. 23 stycz 
nia. t. }. w dniu przyjęcia O s ta tn ie g o  
raportu Komitetu 13-tu, stawia Rade 
Ligi Narodów przed stanem rzeczy 
szczególnie ważnj m.

Jednomyślnie żałujemy, że wysiłki 
koncyłjaeyjne. czynione dotąd przez 
Komitet li-tu  pod mezmordow a nem 
przewodnictwem p. /roi. Madai i i«i, 
nie-doprowadziły do celu. Czyniąc to 
przykre stwierdzenie, nie można jed­
nak zapominać, że Rada Lig* Naro­
dów nie może porzucić definitywnie 
fiwej misji koncyłjaeyjne].

W  tak poważnej chwili, kied; bę 
dziemy musieli ponowie nasze apele, 
musimy liczyć w szczególności na 
wysiłki panatw. na których zu wzglę­
du na ich położenie geograficzne lub 
też ’Ch szczególne interesy, -iąży 
przedewszystkiem odpowiedzialność 
v sprawie załatwienia sporu.

Rząd oolski zdaje sobie w zrpelno- 
ści sprawę z obowiązków, które po­
siada jako człor-k Rady Ligi l jest 
gotów do współpra%y nad znalezie­
niem rozwiązania, które liczyłoby się 
z trwałeml interesami i przyszłością 
Ligi Narodów*'.

P o  p rzem ó w ien ia ch  p rzed s ta w '-  
c ie li  A r g e n ty n y ,  P o r tu g a ł j i ,  Dan- 
j i ,  F u m u n ji. T u r c j i ,  C h ile  i E k w a ­
doru  za b ra ł g ło s  p rzew od n ic zą cy  
K om ite tu  J.3-tu p M a d a n a g a , k tó 
r y  w y ra z i ł  w d z ię c zn o ść  za rów n o  
p rzed s ł a w ic ie Io m  A b is y n ji,  ja k  i 
W ło ch  za k u rtu a z ję , z jak ą  odda­
l i  s ię  do d y s p o zy c ji p rzew od n ic zą  
cego  K o m ite tu  13-tu.

LUBIEŃ—ZDRÓJ
Najsilniejsze kąpiele siarezaue i boro­

winowe w Europie

TA HI SEZON od 1 moja 1936
Ryczałt 1 4 -dniowy 21 ‘■ 3 5 4 -— cażdy 
następny tydzień Zł. S U  —- Zniżka 

kolejowa powrotna 33,,

N a s tęp n .e  m ó w ił p rzew od n ic zą  
cy R ad y , B ru ce , k tó ry  podkreśla , 
że  n a le ża ło b y  w ła ś c iw ie  poddać 
r e w z j i  ca ły  system  zb io ro w y  w o ­
bec  d o tych czaso w ych  n iep ow o ­
dzeń  w  za ła tw ia n iu  sp orów . T y m ­
czasem  jed n a if n a le ży  w  ca łe j 
p e łn i s tosow ać p ak t L ig i ,  w obec  
c ze go  p rzy łą c za  s ię on do o św ia d ­
czeń  min E den a.

P o  o św ia dczen iu  d e lega ta  A b i 
syn ji, że od p ow ie  bar. A lo is iem u  
na p iśm ie, p u b lic zn e  pos ied zen ie  
R a d y  zosta ło  p rze rw a n e . E.ada ze­
bra ła  s ię  po p r z e rw ie  na p os ie ­
dzen iu  p ou fn em , ce lem  u sta len ia  
tekstu  re zo lu c ji.

O "o d z . 21.30 R ada  zebra ła  się 
p on ow n ie  na p os ied zen iu  pu b licz- 
nem.

R E Z O L U C J A  

P rzew o d n ic zą cy  R a d y  od czy ta ł 
p ro je k t  - t z o iu c j i .  k tó ry  b rzm i jak  
n a s tęp u je :

Rada Ligi Narodów 
Przyjmuje du wiadomości raport 

Komitetu 13-tu.
Aprobuje i ponawia aoel, skierowa­

ny przez Komitet 13-tu do obu stron 
celem uzyskania w r-njacłi Ligi Naro­
dów i w duchu paktu szybkiego za­
przestania kroków wojenpych j przy 
wr< cenią pokojtr 

Stwierdza ze fi marca ząa abisyn 
sk| w idpowieozi na apel „zgodził się 
na rokowania, któreby szanowali p-J 
stanOwienA paktu oraz przyjął Jo 
w'adomoscł, iż propozycja Komitetu 
13-iu była uczynknu i ie roWuwanfu 
odbywać sie będą w duchu paktu i 
w ramach L ig i Narudów”,

Stwierdza również że 8 marca rząd 
wciski w  odpowiedzi na ten apel zgo­
dzi! się w  zasadzie rozpocząć roko­
wania w sprawie za. tania sporo 

Wyraża żal, że w tych okolicznoś­
ciach zaprzestanie kroków wojennych 
nie mogło być osiągnięte i że toczy 
się w daiszym ciągu wojna w warun­
kach które uznane zostały za me 
zgodne z paktem i pociągnęły za sobą 
zastosowanie zobowiązań, przewi­
dzianych w  takich warunkach przez 
pakt dla członków Ligi Narodów 

Zwraca się z ostatecznym apelem 
do Wioch aby w obecnych v irun- 
kach, wymag ijącyrh współpracy 
wszystkich nar “łów, kierowały słę w 
rozwiązaniu sporu z Abisynją du 
chem który Liga Narodów jes* w pra 
wie oczekiwać od jednego ze swoich 
członków —  założyciela i stałego 
członka Ligi Narodow ,

Przypomina, że Włochi , Abisynją 
są związane protokułem z 17 czetwca 
1925 • co do używan*a gazói t trują 
cych i .nnych oraz konwencjami do- 
fyczącemi prowadzenie wojny które 
państwa te podpisały i zwraca trwtgę 
na wagę. którą tym konwencjom 
przypisał/ wszystkie podpisujące je 
pan: .wa

N a s tęp n ie  zab ra ł g ło s  baron  
A lo is i,  k tó ry  o św ia d c zy ł w  im ie ­
niu sw ego  rządu, że n ie  zgad za  
s ię na p ow yższa  re zo lu c ję .

P rz em a w ia ł n astęp n ie  d e lega t 
E k w ad oru , k tó r v  o św ia d c zy ł, że 
a p rob u je  r e z o lu c ję , z lem  jedn ak  
zas trzeżen iem , że  rzą d  je g o  pod ­
tr z y m u je  d e cy z je  n ies to sow an ia  
san kcy j.

J a k o ' o s ta tn i m ów ca p rzem a­
w ia ł  d e le g a t  A b is y n ji ,  k tóry  w y ­
raża  ża l, że duch a g re s y w n y  
W io ch  n ie  zo s ta ł w  re z o lu c ji dość 
w y ra źn ie  s tw ie rd zon y .

P rz ew o d n ic zą c y  o św ia d cza  na-

Tragiczna haiastrsfa
na paradzie urodzinowej H itlera

L U L T N , 20. 4. t P A T ) W  cza- 
d z is ie js z e j d e fila d y  w  Char- 

en bu rgu  w yd a rzy ł s ię  n ie 
tę ś liw y  w ypadek . O p u szc za ją c  
■ą, na k tó re j odbyw -tła s ię  pa ­
rt, je d t a  z  tan k ów  ze ś lizg n ą ł 
z  azyn tra m w a jo w ych  i w paJ l 
g ru p ę  lu dzi, s to ją cy ch  na j e z ­

dni. C zte rech  u czn iów  odn ios ło  
o b rażen ia , w  tem  dw óch  c iężk ie. 
P on ad to  d łu go le tn i w o źn y  berlin  
sk iego  od d zia łu  P A T .  dostał 
s ię  pod p rz e je ż d ż a ją c y  tank, U- 
ie g ł  z łam an iu  n o g i 1 poważnem u 
potłu czen iu . W  «ta n ie  c iężk im  
p rz ew ie z io n o  go  do s zp ita la .

Owal lekarze oskarżeni
o pozostawienie pacjentki w niebezpieczeństwie

\Vdow iec po zm a r łe j w  Otwo­
cku w  s ie rpn iu  roku ubiegłego 
J a n in ie  R eda , osk a rży ł lek a rza  
U b e zp ie c za ln i S p o łe c zn e j d r. M . 
U r lik a  i g in ek o loga  dr. K . W r o ­
czyń sk iego  o n ie a a z ie ie n ie  w ła ­
śc iw e j pom ocy  lek a rsk ie j jego żo ­

n ie  i pozostaw  iem e  je j  w  n ieb ez­
p ie c z eń s tw ie  życ ia . O b a j le k a rz *  
w ezw a n i do ch o re j po łu żn e j —  
z le k c ew a ży li j e j  stan, n ie  sp ro w a ­
d za ją c  n iezw łoczn i*, k a re tk i p o go ­
to w ia  i  n ie  d ok on a li op e ra c ji,  w o ­
bec c zego  R eda  zm arła  po n ieu da ­
nym  p o ro d z ie  na zak ażen ie  k rw i.

Ławnik sądowy zadija
walcząc kosą i rew oIw erem

P rz ed  Sądem  O k ręgow ym  s ta ­
nął A le k s a n d e r  W a ś, zam ożny  g o ­
sp od arz  i łavrn ik  sądow y , osk a r­
żon y  o za b ic ie  sąsiada. W a ś  o- 
i lz ie d z ic zy ł po m atce  10-m orgow ą 
osadę. N a  t le  d z ia łó w  rod z in n ych  
w yn ik ły  w  ro d z in ie  W a s ió w  w a ś ­

n ie  ba rd zo  g o rące. P o d c za s  je d ­
ne j z a w a n tu r  W a ś  b ron iąc  s ię  
je d n o c ze śn ie  kosa f rew o lw e rem , 
ok a le e zy ł śm ie r te ln ie  z  p rz ek ro ­
czen iem  ob ron y  k on iec zn e j C eln e­
go z a ta k u ją cych  g o  F ra n c is zk a  
Sm oczy ńsk1 ego, k tóry  zm arł.

s tęp m e, że  b iorąc pod u w agę 
sp rze c iw  b a i. A lo is ie g o  i za s trze ­
żen ia  d e le g a ta  E kw adoru , uznać
n a leży  r e z o lu c ję  za  zaaprobow an ą  
przez pozos ta łych  cz łon ków  R a ­
dy. P ro p o n u je  następn ie, a b y  p ro - 
lok u ł z d z is ie js z eg o  p os ied zen ia  
zo sta ł zakom u n ikow an y w s zy s t­
k im  członkom  L ig i  N a ro d ó w

Śledztwo i aresztowania
d o  w y b u c h u  1 pożarze u Otwocku

Jak  donosi żydo*ysk i „N a s z  
P r z e g lą d " :

„ W  zw ią zk u  z zam achem  bom ­
bow ym  w  O tw ocku  i w ybu ch em  
o lb rzy m ie g o  poża ru , k tó ry  straw  ił 
w i l lę  i t r z y  sk lep y  —  o czem  p i­
sa liśm y w c z o ra j —  n.a te ren  po­
s e s ji dr. K rem era  p rz y  zb iegu  ul. 
W a rs za w sk ie j i K o ś c ie ln e j p rzy -

Zakaz mundurów
„Legjonu Młodych”

N o w a  ustau a o  noszen iu  m un­
d u rów  i ozn ak  o rg a n iza cy n jy c h  
p rz ew id u je  u zysk an ie  z e zw o le n ia  
w ła d z  a d m in is tra c y jn y ch  n a  mun 
d u ry  i oznak i. N a  p o d s ta w ie  te j 
u s taw y  M in is te rs tw o  S p ra w  W e ­
w n ętrzn ych  od m ów iło  „L e g jo n o -  
w i  M ło d yc h " p ra w a  u żyw an ia

m unduru , z e zw a la ją c  je d y n ie  na 
u żyw a n ie  p r z e z  c z ło n k ó w  o rg a n i­
z a c ji zn aczk ów

M u n d u ry  „L e g jo n u  M ło d y c h " 
b y ły  w zo ro w a n e  n a  m undurach  
le g jo n o w ych . S k ład a ły  s ię  one z 
czapk i m a c ie jó w k i i k u rtk i w  od ­
c ien iu  s iw o-n ieb iesk im .

Zajścia z żydami w Zakopanem
w oświetleniu ŻAT-e

Jak donosi Ż ydow ska  A g e n c ja  
T e le g r a f ic z n a :  „ w  c ią gu  o s ta t­
n ich  dn i u p ra w ia n a  je s t  w  Zako­
panem  gw a łto w n a  h eca  an tyse- 
n rck a  i a g ita c ja  b o jk o tow a . Lud  
ność żyd ow sk a  sk ła o a  się- z 300 
rod z in  o tan ow iących  5 p ro c , m ie ­
szkań ców  u zdrow iska  A g i t a c ję  u- 
p ra w ia ją  g łó w n ie  osoby  nie, Dędą- 
ce s ta łym i m ieszkań cam i Zakopa­
nego . W  c ią gu  osta tn ich  paru  dn i 
u lic zn ic y  podbu rzen i p rz e z  a g ita ­
to ró w  c iężko p o b ili oko ło  10 ży ­
dów , w śród  n ich  70 -łe tn iego  ra b i­

na gm in y  ży d o w sk ie j w  T ę c z y n ie  
(Iro ło  R z e s z o w a ),  W eissb lu m a , 
k tó ry  spow odu  p o b ic ia  u tra c ił 
p rzy to m n ość  i zn a jd u je  s ię  w  s ta ­
n ie  c ię żk im . W  syn a go d ze  i bóż 
n icy  w y b ito  p ra w ie  w s zy s tk ie  s zy ­
by, M ieszk a n ie  m ie js c o w eg o  ra b i­
na je s t  codzienn ie  oo rzu ca n e  ka ­
m ien iam i. P od b u rzen i p rz e z  a n ty ­
sem itó w  u czn iow ie  zn iew a ża ją  ra ­
b in a  n a  u licy . D o tych cza so w e  In ­
te rw e n c je  u p rob oszcza  m ie js c o ­
w e j p a r a f j i  i n a u czyc ie li n ie  da ły  
skurtku".

Aresztowania i rewizfe
po wybuchu petardy w  Grudziądzu

G R U D Z IĄ D Z , 21 1 —  W  u b ie­
g łą  sobotę, oko ło  godz. 2  w  nocy, 
w yb u ch ła  z huk;em  ogrom nym  pe 
ta rda , pod łożona pod  d rzw ia m i 
sk ładu e fro ge ry jn ego  „L o t o s "  
p rzy  u l, W yb ick iego .,21 W ła ś c ic ip  
lem  składu je s t  żyd  Sam uel Gołd- 
w a g  W yb u ch  • p ob u d ził o k o lic z ­
nych m ieszkań ców . O kn o w ysta* 
w o w e  „L o to s u "  o ia z  s zyb y  w  
m ieszkan iach  p ie rw s zeg o  i d ru ­
g ie g o  p ię tra  zo s ta ły  w ysadzon e  
s iłą  w ybuchu . Szkody ob liczań? 
są na 1000 z ło tych .

P o l ic ja  w s zc zę ła  en e rg ic zn e  do­
chodzen ia . A re s z to w a n o  6 osób. 
w  tem  s tu den ta  U n iw e rs y te tu  P o ­
zn a ń sk iego  R o śc is ła w a  B a ga jew  
cza. d a le j ro ln ik a  B o le s ła w a  De- 
je w s k ie g o  z W ę g ro w a  pod G ru ­

d ziąd zem  o ra z  rob o tn ik ów  W la d y  
aiawa Krupińskiego ? W . Lipow­
skiego z Mat, Tarpna. Wymienie­
ni są cz łon kam i S tron  N a ro d ow e  
Ro.

P o l ic ja  p rz ep ro w a d z iła  ró w n ie ż  
ba rdzo  s zczegó łow e , k ilk u go d z in ­
ne rew  z je  w  loka lu  i s ek re ta r ja - 
c i *  S tron . N a ród , p r z y  nU  Podtró* 
r e j  o ra z  w redakcj'i „S ło w a  P o m o r  
s k ie g o "  p rz y  ul. O g ro d o w e j 23, 
R e w iz je  n ie  d a ły  w m ik u . W  loka 
lu red a k c ji „S ło w a  P o m o rs k ie g o "  
za ję to  red . C zerw iń sk iem u , jako  
s ek re ta rzo w i S tron  N a ró d , n ie ­
k tó re  akta o ra z  część p ryw a tn e j 
k o resp on d en c ji

N a  p o l ic j i  p rzes łu ch iw a n o  w ic ­
ie osób. g łó w n ie  cz łon ków  S tro n ­
n ic tw a  N a ro d o w eg o .

15 miijonOw złotych peszło
na zakup aparatów  „P yram ”

W  kolach  p o in fo rm o w a n y ch  s ły  
chać, i ż  w ła d ze  k o le jo w e  w y d a t­
k o w a ły  okoto  15 m iło n ó w  zło tych  
na zakup i in s ta la c ję  aparatów. 
„P y r a m "  w  lok o m o tyw ach  k o le ­
jo w ych . A n a ra ty  te  m a ią  daw ać 
jiodobno około 10 proc. oszczęd ­
ności w  zu życ iu  w ęg la .

M im o  p rzep ro w a d zen ia  kosz­
tow n ych  in s ta la c ji,  n ie  zm n ie jszo  
no d otych czas  norm  w ę g la  d la pa

ro w o zó w . w yp osażon ych  w  ap a ia - 
ty  j(P y ra m ".

C a la  tra n za k e ja  p ow yższa  b u ­
d ź1 w ie lk ie  za in te re so w a n ie  w  a fe
rat-h k o le jo w yc h  i je s t  p rzed m io ­
tem  lic zn ych  srłosów k ry ty c z ­
nych.

Jak  d on os iliśm y  ju ż  p rzec iw ico 
apara tom  „ P y r a m "  w y p o w ie d z ia ł 
s ię  ju ż  zw ią zek  m aszyn is tów  ko­
le jo w ych .

Stosowanie amnestii
wobec przestępstw  podatkowych

b y li  p rz ed s ta w ić  e i «  w ła d z  aąao 
w o -s lea c zy ch , aby  p rzep ro w a d z ić
dochodzen ia .
L D okonan o s zc zegó ło w ych  o g lę ­
d zin  te ren u , g d z ie  z ło c zyń cy  pod ­
ło ż y li m aszyn ę p iek ie ln ą , w y p e ł­
n ioną  m a te r ja łem  w yb u ch ow y ir  
pod budynek , m ies zc zą cy  tr z y  
sk lep y  żyd ow sk ie . C h w ilo w o  b liż ­
sze s z c z e g ó ły  zam achu  trzym an e  
są w  ta jem n icy ,

W  c zo ra j p rzes łu ch a n o  s ze re g  
św iad k ów , o ra z  poszkodow anych  
k u p có w : A . G utenw ila. (s k lep  z 
o b u w iem ), E .  K o r e n ta je r o w ą  (p e r  
fu m e r ja )  i R . W e c e ra  (za k ła d  
f r y z je r s k i ) ,  k tó r zy  p o d a li w y s o ­
k ość  p on ies io n ych  spow odu  w y ­
buchu s tra t.

D a ls ze  b ad an ia  trw a ją .
Jak  s ię  d ow ia d u jem y , zaraz po 

u ja w n ien iu  zam achu  p o lic ja  za ­
trzym a ła  8 osób. zn an ych  z  w y ­
s tąp ień  an tysem ick ich  . W s zy s t­
k ich  za trzym an ych  w k ró tc e  zw o l­
n iono.

Jak  w iadom o , w  os ta tn ich  cza ­
sach O tw o ck  i  zn a jd u ją c y  s ię  w

są s ie d z tw ie  K a rc z e w  s ta ły  
w id o w n ią  p o w ta rza ją c y c h  s ie  s ta ­
le  zam ach ó w  na sk lepy  i dom y 
żyd ow sk ie .

W  tych  dn iach , o czem  d on ie ­
ś liśm y  w  K a rc z e w ie  zo sta ł u go ­
d zon y  k łon icą  w  g ło w ę  m ieszk a ­
n iec  ta m te js zy , 75 -letn i h a n d la rz  
W o l i  G o ld fa rb , k tó ry  zm a rł w sk u ­
tek  odn ies ion ych  ran .

W  zw ią zk u  z zam achem  p o lic ja  
p rzep ro w a d z iła  w  c iągu  n ocy  i 
dn ia  w c zo ra js ze g o  s ze re g  d a l­
szych  r e w iz ji-  K ilk a  osób  z poza 
O tw ocka  a resz tow a n o . *

J edn ocześn ie , ja k  p o d a je  p ra ­
sa żyd ow sk a  do W arszaw y* p r z y ­
b y ła  sp ec ja ln a  d e le g a c ja  lu dn o­
ści ży d o w sk ie j O tw ocka , k tó ra  
p ro s iła  sen. Sch orra  i pos ła  Scr.i- 
m ers te in a  o In te rw e n c ję  u w ła d z  
w  s p ra w ie  os ta tn ich  w ys tą p ień  
a n tyżyd ow sk ich .

Jak  p isze  „ N a s z  P r z e g lą d "  spo­
wodu os ta tn ich  za jś ć  w śród  lu d ­
ności ży d o w sk ie j w  O tw ocku  p a ­
nu je  pow ażn e  za n iepo k o jen ie .

3 nad2wy£z&ta? focmfsle
uregulują zatarg1 w przemyśle budowlanym

U c h w a lą  R a d y  M in is tró w  po­
w o ła n o  3 n a d zw ycza jn e  k om is je  
ro z jem cze  ce lem  l ik w id a c ji z a ta r ­
gu w  p rzem yś le  bu dow lan ym  w  
K ra k o w ie , P o zn an iu  i Ł o d z i.

P  M in is te r  O p iek i S p o łeczn e j 
w y zn a czy ł na p rzew o d n ic zą c eg o  
w szys tk .ch  tr ze ch  k om isy j p. W a ­
c ła w a  P re n ie ra , n a cze ln ik a  w y ­

d zia łu  ro z jem s tw a  i p o lity k i p ra ­

cy  w  M in is te r s tw ie  O p iek i S po­
łe czn e j. Jako  p ie rw s zy  r o z p a tr y ­
w a n y  b ędz ie  je s z c z e  w  t y g o d r iu  
b ieżącym  z a ta rg  w  b u d o w n ic tw ie  
w  K ra k o w ie  S k o ie i p rz yp u s zc za l­
n ie  w  p rzys z łym  tygo d n iu  o b ra ­
dow ać b ędą  n a d zw yc za jn e  aom i- 
s je  ro z je m cze  d la  p rzem ysłu  budo­
w la n e g o  w  P ozn an iu  a n astępn ie  

w Ł od z i.

Jak s ię  d ow ia du jem y , M in  
S p ra w ied liw o śc i podało  do w ia ­
dom ości w szy s tk ich  sądów  don io ­
słe w y ja ś n ie n ie  Sądu N a jw y ż s z e ­
go  w  sp raw ie  s toso w an ia  o s ta t­
n ie j u s ta w y  o am n es tji w obec 
p rzestępstw ' podatkovrych . O rze ­

czen ie  p ow yższe  m ów i, że ustaw a

am n esty jn a  p rz ew id u je  d a ro w a ­
n ie s z ty w n e j k a ry  n iep rzek facza - 
ją c e j  1.000 zł. K a ra  narom iast 
p o w fe lo k ro tn ia n a , w ra z ie  n ieu- 
is zczen ia  j e j  w  p rzep iso w ym  te r ­
m in ie , n ie  m oże być darow an a  na 
p od staw ie  am n estji.

Ze w zględu  na bezpieczeństwo publiczne.~

l*go maja nie dojdzie do wspńinej
tfemonsiracj! 

robotn ików  polskich i żydow skich
Jak donosi „N a s z  P r z e g lą d ' od 

d łu ższego  czasu  t r w a ły  p e rtra k ta  
c je  p om ięd zy  k )«> row n ictw am f par- 
t y j  rob otn iczych , s zc ze gó ln ie  P .P  
b.' i ż y d o w fin e g o  ,,B u n «u " w  sp ra ­
w ie  w sp ó ln ego  pochodu  robutn i- 
ków  wolskich i żyd ow sk ich  w  dniu  
1. m aja .

N ie z a le żn ie  oa  w yn ik u  tych  
p e r tra k ta c y j K o m is a r ja t  R zadn  
za w ia d o m ił k ie ro w n ic tw a  party.’,, 
żc w sp ó ln a  d em on strac ja  rob o tn i­

k ów  po lsk ich  i żyd ow sk ich  n ie  
m oże się  odbyć  ze w zg lęd u  na b ez­
p ieczeń s tw o  pu b liczn e . *

U sta lon o  m ie jsca  zb ió rk i d ia  P . 
P .S . na P ia cu  T ea tra ln ym , d la  
„b u n d u " p rzy  u) Zam en h ofa , 
P o a łe j  S y jo n  (p r a w ic y )  p rz y  uL 
G ęs ie j.

T ra sę  pochodów  w yzn a czon o  w 
ten  spo«ób , b y  p oszczegó ln e  gru  
py n ie zeszły  się razem .

Proces W. Sieroszewskiego
przeciw ko „Prosie z Mosiu”

Ne ezw irtok  2:3 b. m na godz. 
1 szą, wyznaczono w  Sądzie A p e­
lacyjnym  głośny proce* W . S k ro  
szewskiego przeciwko fed . Stan'- 
s lawow i Piaseckiemu, o artykuł 
w  tygodniku „P io s to  z  M ostu" p 
t. jjPreze* AKadem ji L ite ra tu ry  o

’A ’ ęźn iaeh  b rzesk ich , skazan ca th  
p lu sow ych  i B ere z ie  K a r tu s k P j 

R o zp ra w ie  p rz ew o d n ic zy ć  b ę ­
d z ie  sędz ia  K ra sso w sk i. Z oskarż 
n iem  w \ s tęp u je  p ro k u ra to r  Sądu 
A p e la c y jn e g o  p. R u dn ick i.

Warszawska giełda pieniężna
w  drifu 21 kw ie tft.a

Pcroniurte pomysły P. A. L.
Konkuis na hymn państwowy
i dalsze rozdawnictwo wawrzynów

W  dn iach  17 i 18 k w ie tn ia  1936 tów  do od zn a czen ia  „w a w rzy n em  
r „  od b y ły  s ię  zeb ran ia  P o ls k ie j*  akadem ick im '
A k a d em ji L ite r a tu r y ,  na k tó rych  
nt in . p o w ie rzo n o  k om is ji, z ło żo ­
n e j z pp , B o le s ła w a  Leśm ian a  *
L eo p o ld a  S ta ffa , zbadan ie  m ater- 
ja łó w  konkursu  na n ow y  tekst 
hym nu p a ń s tw o w ego  i  p rz y g o to ­
w a n ie  nu p lenum  W n iosków  w' 
sp ra w ie  o s ta te czn ego  r o z s tr z y g ­
n ięc ia  konkursu, o ra z  w zn ow ion o  
p ra ce  nad now ą lis tą  kandydu-

Noźem i bagnetem
W  » ród boro wic został uapadnięty 

przez 2-ch nieznanych m ężczyzn . po­
raniony nożem oraz bagnetem 27-let_ 
ni Józef Lawenda, murarz, (wieś 
Dęblin, jiow. W arszaw sk i). Rannego 
przyw ieziono do W arszaw y i  um iesz­
czono v szpitalu Przem ienienia Pań­
skiego Wskutek odniesionych 3 ran 
eietvch pleców, sian Lawendy — ■ cięż­
ki

Dewizy: Belgja 39,90; Ho. ar a,'a 
360.45; Kopenhaga 117.30; Londyn 
26.27; Now j Jork 5 31L ;  Nowy Jm .. 
(kabel) 5.3114; Osto 132.00; Paryż 
35.01; Praga 21.96; kzwanarja 
173.18; Sztokholm 135,45; B erW  
213.45- Madryt 72.58.

Obroty dewizami większe, tenden­
cja wiz mocniejsza. Banknoty óoiare- 
we w  obrotach prywatnych 5.34 L ; 
rubel zloty 4.92, dolai zloty 9.21; 
g ra n  czystego złota 5.9244; mar.ci 
niem. J 39,50; fonty ang. 26.38.

Papiery procentowe: 7 proc. poi. 
stabilizacyjna 62.u0 (óoo doi.) 62.25 
(w  proc,); 3 proc. prera poż. ińwe- 
stycyjna ł i II em. 70.00; 4 proc.
państw, poż. promjowa dolarowa 
49.50; 5 proc. konwersyjna 56 UC; 0 
proc. poż. dolarowa 74.50 (w  proc.); 
8 proc. L. Z. i oblig. Bank.; Gosp. 
Kraj. po 9^00 (w  proc.); 7 proc. L. 
Z. i oblig. Banau Gosn. Kra po 
8325; ó proc. I,. Z Banku Rolnego 
94.00 ; 7 proc. L. Z. Banku Rolnego 
83.25; 8 proc oblig. budowlane Ban­
ku Gosp. Kraj. 93.00: 5,5 proc. obi. 
kom Banku Gosp Kraj 8L.00; 4.5 
prcc. 1,. Z. ziemskie serja V  40.00; 
4 5 proc. I,. Z. pozn. ziemstwa kred. 
serja 1, 30.00, serja K 40.00; 5 proc. 
L. Z. Warszawy 5L00; 5 proc. m.
kulisz* (1933 r .) 39.50.

Akcje: Bank Polski 94.50; Węgiel 
11.00; Lilpop 8.23 Ostrowice 25.51); 
Starachnrwice 26.25.

Dla poż, państw zlotowych ten­
dencja nlece nabsza, dla dolarowy, h 
— mocniejsza, dla listów zastawnych 
słabsz, dla aKcyj niejednolita. Pożycz­
ki dolarowe W' obrotach irywatnych: 
8 proc. poi. z r. 1925 (Dillonowska) 
92.IX); 7 proc. poż. śliska Cfc.75;, ( 7 
proc. poż. m  IV arszawy (Magistra*)

67.00: 3 prcc. poź. prern. budowlana, 
24.75; 4 proc poż, prem. irw-tftj-
cyjua 49.50.

GIEŁ3& ZE UŻeWA
Notowano za 129 kg. pszepłe." jed­

nolita 22.50- -23,00, pszenic; :biera- 
na 22,00— 22.50, żyto T st. 1-5.00 —■ 
'5.25, żyto 11 st. 14.75— 15,0o, owies 
1 st. tó— 15.25, L A  stand lu.2& —
15.50. IJ-gi st. 14.50— 14.75, jęcznren 
browarny 15.75 —  19,W , fa t .  1! 
15.5*9—15.78, gat. lll-c i 15.25— 15.au . 
gat. lV -ty i J/JG-—15.25, greek polny 
Ig  —  19, Victoria 30 —  S2, wyk.,
23.50— 24.50, peluszka 23.59 — 2-i -5" 
seradela 24.50— 25.50, łubin niebieski
9.50— 9.75, żółty 11.25— 11.75, rzepak 
zim. 42,50— 23,50, rzepik zim 41.50 
—42,50, rzepak letni 41,50—42,50, 
rzenik letni 42— 43, siemie 36.50—
37.50, koniczyna czerwona surowa 
bez grubej kanianki 115 — 130, 
czerwona bez kanianki o czystości 
97 proc. 165— 175. biała surowa 60-- 
70, biała bez kanianki o ozyst. 97% 
80— 100, mak niebieski 60— 62, zie­
mniaki jad. 4.00— 4.50, liąka pszen­
na wyciągową 36.00 —  38.00, gai. 
i -A  34- -33, 1-B 83—34, I-C 82 -28, 
I-D 31— 32 II-A  30—3r. U -L 28- 
3,r, I I  P  25-26, l f - F  21— 25. !!-G 
23— 24, pastewna 17— 18, żyt.uia w y­
ciągowa 23-EO — 24,00, gat I-szy 
do 50 ptoc 23.50—24.00, du 05 proc.
22.50— 23, gat. łf-g i 18.50— 19, raa 
wa 18.50— 19.00, poślednia 11.50— 15, 
otręby pszenne grube 13,DO —  13,50, 
pszenne średnie 12,00 —■ 12.50, m.-ai- 
kie 12,00— 12,50, żytnie 12.50— 13,00, 
kuchy lniane 17.50— 13, rzepakowi. , 
15— 15.50, śruta sojowa 22.50— 23.

i
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Turańskie chrzty na Węgrzech
Nowa sekta oogaAska działa w Europie

O d k ilku  ju ż  la t  is tn ie je  na W ę ­
g rzech  sekta pogańska, nosząca 
r.azw ę „ z r z e s ze n ia  tu ra n sk iego ". 
W ła d ze , zw łaszcza  p o lic y jn e , ju ż  
k ilk a k ro tn ie  w y s tą p iły  p rzec iw  te ­
rnu ru ch ow i, k tó ry  pom im o to 
v  zm aga s ię  i rośn ie . C iekaw e jes t, 
że na c ze le  s to ją  p rzew a żn ie  oso­
b is tośc i z  akad tm ick iem  w ykszta*- 
een ism  i że  n iem a l w szy scy  „m a 
g o w le " .  o i le  są zn an i, noszą ty ­
tu ł dok torsk i. W  B u dapeszc ie  sek­
ta  ta  z  w ła sn ych  n aw et środków  
w yb u d ow a ła  sob ie św ią tyn ię , k tó ­
ra  n iby w ie ża  ob se rw a cy jn a  w zn o­
s i 6ię na m ałem  w zgó rzu  pudm iej- 
skiem .

R uch  za ło żon y  zo sta ł 3w ego  cza 
su p rz e z  jed n ego  z  adw oka tów  
bu dapeszteń sk ich  i  zy sku je  co ra z  
w ię c e j zw o len n ik ó w  O becn ie  ju i  
ty s ią ce  lu d z i m od ii s ię  do „hodu- 
ra “ , t .  j .  b oga  w o jn y , p rzyczem  
w ca le  n ie  p rzeszk ad za  im  fa k t, że 
w ed łu g  badań  n au kow ych  p ogań ­
scy  M a d z ia r zy  n ig d y  n ie  c z c i l i  bo­
ga  w o jn y  ja k o  bós tw o  n a jw yższe .

Z w o le n n ic y  r e l ig j i  tu ra ń sk ie j 
jed n ak  tw ie rd zą , że  r e l ig ja  ta  ist- 
r ia ła  n a  W ę g rz e c h  p rzed  św. 
S zczepan em  i je g o  w yp ra w a m i 
w o jen nem ; N ic  ich  n ie  obcho­
dzi, i e  tą  te o r ją  w ła ś c iw ie  w yk lu ­
c za ją  s ię  ze  spo łeczn ośc i w ę g ie r  
sk le j, b ow iem  M ad z ia rzy , ja k  w ia ­
dom o, p rz y s z li na W ę g r y  dop ie­
ro w  r. 89 f, a  w sze lk ie  pogań stw o , 
ja k ie  p rzed tem  na W ę g rz e c n  pa­
n ow ało , b yło  w ła ś c iw ie  pochodzę- 
n ia h u nsk iego . W ę g ie rs c y  w y ­
zn a w cy  „ tu ra n izm u " p o w o łu ją  s ię 
w p ra w d z ie 'w  sw vch  ob rzęd ach  na 
A t t y lę ,  p o m ija ją c  n a tom ias t róż 
tuce, ja k ie  w odza  H un nów  d z ie ­
l i ły  od  narodu  m ad zia rsk iego . O 
czczen iu  b oga  w o jn y  k ron ik i w ę ­
g ie rsk ie  i  opow iad an ia  w o gó le  n ie  
w spom in a ją .

B ez  w zg lęd u  na to, ja k  rzeczy  
ro h is to y ji p rz ed s ta w ia ły  s ię  w 
rzeczyw is to śc i, fak tem  je s t, że  w  
B u dapeszc ie  i w  lic zn ych  m ie js co ­
w ośc ia ch  k ra ju  pow-stały „g m in y  
tu ra ń sk ie ", k tó re  r eg u la rn ie  scho­
dzą s ię  na n abożeń stw a . W y tw o ­
rzon a ju ż  zosta ła  n a w e t k o śc ie l­
na h ie ra rch ja  te j  sek ty . W ed łu g  
cerem on ja łu , k tó r y  je s t  n a d zw y ­
c za j fa n ta s ty c zn y , za w a rte  ju t  
k ilk a  ś lu bów  tu rań sk ich  W ła d ze  
w  ty ch  w yp ad kach  u zn a ją  ty lk o  
ś lu by  c yw iln e , za w ie ra n e  przed  
w ład zam i.

W  u b ieg łym  tygod n iu  je d ra k  
zd a rzy ło  s ię  po ra z  p ie rw szy , że 
w ed łu g  ry tu a łu  sek ty  tu ra ń sk ie j 
dokonano c hrztu  d ziecka . Chrzczą 
no d z iecko  zam ożn ego  ro ln ik a  A u  
a iz e ja  Janka z O razh aza . Janko 
dum ny je s t  z tego , że w  je g o  ro ­

d z in ie  n iem a an i je d n ego  ch rze ­
ś c ija n in a : w szy scy  są poganam i 
tu rań sk im i.

C hrzest tu rańsk i b y ł n adzw y  
cza j c ieka w y . P rz ed  w schodem  
słońca zg ro m a d z iła  s ię  luaność 
gm in y  na podw órzu  za g ro d y  Jan ­
k a ; w szyscy  o d św ię tn ie  ubran i, 
d z iew czę ta  w  b ie li.  P rz ed  w sch o­
dem  słońca  zg rom a dzen i śp iew a li 
chorały pod k ie ro w n ic tw em  sw ego  
m aga, zw a n ego  „s za m a n em ". W  
c h w ili, k ied y  p o ja w iły  s ię  p ie rw ­
sze p ro m ien ie  s łońca, zapalono 
„o g ie ń  ś w ię ty "  a „ tu ra n c z y c y "  
p oczę li śp iew ać  hym n ogn ia . R ó w ­
n ocześn ie  p o ja w ił  s ię  k rw aw o-

c ze rw on y  sztan d ar ze  z ło tem  tka­
nym sym bolem  słońca. M a g o w ie  
m ie li na sob ie  czarn e  sutanny 
ró w n ie ż  ze słońcem . O becn y  m ag  
n acze ln y  D r. B atu  A jn o y  z  Sze- 
g edyn u  w y g ło s ił  nad  d zieck iem  
p rzem ów ien ie  do rod z iców , k tó ­
rych  napom in ał, aby  dziecko u- 
tr zy m y w a li zaw sze  w  czystośc i f i ­
zy czn e j i du ch ow ej. P od czas  gdy 
lud śp iew a ł n ow e  p ieśn i, naczelny 
m ag  p rzys tą p ił ao g łó w n eg o  ak tu : 
ostrym  nożem  n a k reś lił na p o lic z ­
kach dziecka  p ó łk o lis te  lin je , k tó ­
re p rzyp om in a ć  m a ją  p ó ls ło ń ce ; 
je s t  to podobno p ra s ta ry  zw yc za j 
p lem ien ia  T u rk ó w . D z ieck o  o c zy ­

w iśc ie  m ało ob ch od z iła  h is to r ja  i 
m ag  tu rań sk i i k rzyc za ło  w  nie- 
b og losy . N o w em  p rzem ów ien iem , 
a potem  życzen iam i d la  w szy s t­
k ich  ro d z icó w  ob rzęd  zo sta ł za­
kończony. U rzą d  k o śc ie ln y  sekty  
sp sal o o b rzęd z ie  dokum ent, 
t. zw . p ośw ięca ją cy  lis t, zaopa 
trzon y  tak że  w c iek a w ą  d a tę i 
„D a n o  15 dnia m ies ią ca  w ia t ró w  
1508 r. od w stąp ien ia  A t t y l i  na 
tro n " .

D otych czas  n iew iadom o , jak  
w obec tych  n ow ych  p rz e ja w ó w  
ruchu turańsk iegc odnosić  s ię  bę­
dą wdadze w ęg ie rsk ie .

Czyżby tajny układ
nlemie cko-węgienski?

fantastyczne rew elacje angielskiego dzenn ika
L on dyń sk i „S u n d ay  R e fe r e e "  

zam ieszcza  w  jed n y m  z osta tn ich  
nu m erów  w iadom ość, k tóra , g d y ­
b y  okaza ła  s ię  n ra w d z iw a , n os iła ­
by  w szy s tk ie  cech y  w ie lk ie j sen ­
sa c ji p o lity c zn e j. O to  dos łow n y  
tekst n o ta tk i- 

,,Quai d‘Orssy posiada już od 
dwóch lat ta jny dokument, przedsta­
wiający ze szczegółami tajny sojusz 
wojskowy, zawarty w  końcu 1933 r. 
m iedzy kanclerzem H itlerem  i prem- 
jerem  węgierskim  Goemboesem.

W traktacie tym  W ęgry  obiecują 
swą pomoc Niemcom w  razie wojny 
przeciw Czecliusłowacji. N iem cy na­
tomiast zobowiązują się przywrócić 
W ( grom  oaerwane od nich teryto rja  

Skuro tylko H itler  zajm ie Austrję, 
rzuci on W ęgry  przeciwko M ałej En- 
tencie. Samoloty bombardu lace w y ­
robu niemieckiego skupione są juz w 
dużej liczbie na lotniskach w ęg ier­
skich i każdy dzień pomraża ich 
liczbę".

W ia dom ość  „S u n d ay  R e fe r e e "

Projekt zdjęcia pokrywy
z trum ny M arszałka Piłsudskiego

W  zw ią zk u  ze zb liża ją cą  się 
p ie rw s zą  ro c zn icą  śm ie rc i M a r ­
sza łka  P iłsu d sk iego  p ow sta ł p ro ­
jek t, by  w  dn.u  12 m a ja  ods łon ić  
b ron zow ą  pok ryw ę , ce lem  ukaza­
n ia  je s zc ze  ra z  k ry s z ta ło w e j 
trum ny ze zw łokam i M arsza lk a .

P ro je k t  ten  w ysu n ię to  po p rze ­
p row ad zen iu  z ew n ę trzn e j k on tro li

m u m ifik a c ji zw ło k  M arsza lk a , 
k tóra  w yk aza ła  dob ry  stan. : 

Ju tro  od b ęd z ie  s ię  zeb ra n ie  ko­
m ite tu  u czczen ia  p am ięc i M a r ­
szałka, na k tórem  om aw ia n y  bę­
d z ie  n ow y  p ro jek t sa rk o fa gu  z g ło ­
szony p rzez  jed n ego  z w a rs za w ­
skich a r ty s tó w  (p o za  p ro jek tem  
p r o f  J a s trzęb sk ie g o ).

b rzm i —  trzeb a  
fan ta s tyc zn ie .

to  p rzyzn ać  —

*  r z e g lą J  ^ r a s y
D Y M IS J A  W O J E W O D Y  

Ś W IT A L S K IE G O

P . P re z y d e n t R ze c zyp o sp o lite j, 
p rz y ch y la ją c  s ię  do u ch w a ły  R a ­
dy  M in is tró w  zw o ln ił w i j .  K . 
Ś w ita lsk ieg o  z za jm ow a n ego  s ta ­
n ow iska . W iadu m ość tę  o p a tru je  
„ K u r je r  P o ra n n y "  następu jącym  
k om en ta rzem .

„Udzielenie przez rząd dymisji wo­
jewodzie świtalskiemu, jest aktem p 
don.osłeir znaczeniu noralnem. Po­
między rządem a dymisjonjwanym 
dygnitarzem krakowskim nikt nie 
doszuka się różnic politycznych aal 
ideologicznych P. Kazimierz śwital- 
ski jest legjonistą, spędził szereg lat 
w kancelarji przybocznej Marszałka, 
po przewrocie majowym sprawował 
funkcje dyrektora departamentu. m;- 
mstia, premjera mafs sąłka Sejmu. 
Był wreszcie wicemarszałkiem nowej 
izby senackiej. Ma on zaten ozdobrą 
kartę przeszłości. A przecież, gdy 
rząd nabrai przekonania. ze ponosi 
on winę za bolr-ne wypadki krakow­
skie, nie zawahai się jwzed wycią­
gnięciem z tego przekonania osta­
tecznych konsekwencyj.

Ter fakt, dobitniej od wszelkich 
zapewnień słownych uchyla podej­
rzenie, i i  “ bóz piłsudczykowski kie­
ruje się innemi prawami niż wypły- 
wająctmi z kodeksu moralności pu­
blicznej; że pogrążył się on w na- 
fijności i wygodnictwie, w kontem­
placji dni minionych".

Le^icit śn Puławscy w Łotiii
wystąpili z odezwa przed 1 maja

ŁÓ D Ź , 21.4. Z w ią zek  Lcg jO n i- 
s ló w  P u ła w sk ich  w  Ł o d z i z oka­
z j i  1-go m a ja  w y s tą p ił z odezw a  
p rz e c iw  w ich rzen iem  kom un istów  
w  k ra ju . W  od ezw ie  w ysu n ię to  za 
sadę p oszan ow an ia  1 m a ja , jak o  
św ięta  rob o tn ic zego , a jed n ocześ  
n ie  uznano ,,za n iedopu szcza lne , 
aby d z ień  ten  m ia ł być  w y k o rzy ­
s tan y  p rzez  p rz ed s ta w ic ie li  naro 
du n iew o ln ik ó w  do s ian ia  zam ę­
tu " . O d ezw a  w y g ła s za  zasadę :

„U p orząd k ow an iem  stosunków  pa 
n u jącyeh  m am y p ra w o  za ją ć  się 
w y łą c zn ie  s a m i" i  zap ew n ia , że 
je ś l i  „ in te r e s y  n a rodow e będą w  
c zem k o lw iek  zagrożon e , to  oo tra - 
f ią  z ca lem  p a tr jo ty c zn em  spo łe­
czeństw em  stan ąć tw a rd o  w  ich  
o b ro n ie " . W  ja k i sposób m a ją  to 
u czyn ić  —  le g io n iś c i p u ław scy  
n ie  w y ja śn ia ją , za p ew n ia ją  w szak  
żc je s t  im p o trzeb n a  W ie lk a  P o l­
ska.

Z udziałem  wojewody Grażyńskiego

l)m Cfirzelc.-!for.łfauczycleista;tł
okręgu śląskiego

Wojna o poiska pcsnwnlą
Protest Wileńskiego Tow. Przylacićf Nauk

W  K a to w ica ch  od b y ł s ię  z ja zd  
ok ręgu  ś lą sk iego  C h rześc ijań sko - 
N arod ow t-go  S tow a rzy s zen ia  N a ­
u czyc ie li S zkó l P ow szech n ych  Z 
gośc i zap roszon ych  w  z je źd z ie  
w z ię li  m, in. udzia ł J. E . K s . B i­
skup Stan. A dam sk i, w o jew od  i 
G rażyń sk i, w icem a rsza łek  K ot,

ScEŚBiięfie kułaki
kom unistów lwowskich

L W Ó W , 21.1 (t e l .  w ł . ) .  P o  wy 
pa dnach lw o w sk ich  po lska  op in ja  
p u b lic zn a  m e m ia ła  w ą tp liw o śc i, 
że w ś ró d  p odbu rzan ych  tłum ów  
b ezrob o tn ych  d z ia ła li kom uniści. 
O becn ie  nadch odzą  ze L w o w a  
szczegó ły , p o zw a la ją c e  u sta lić  ak ­
c ję  kom u n istów . O to  podczas p rz y ­
g o to w a ń  do pogrzebu  K ozaka  o- 
u ezw a ły  s ię  g lo sy  

—  T o w a rzy s ze , n ie dam j p och o ­
w ać  zw łok  na Ł y c za k o w ie , pocno- 
w am j je  na cm en tarzu  Janow sk .m  
i m usim y p rz e jś ć  p rzez  m iasto, 
t c iś n ijm y  kurak i! W gó rę  k u ła k i! 
C ześć !

W  tym  m om encie  z  g rom ad y  
k ilk a d z ie s ią t za c iśn ię ty ch  kula 
ków  podn ios ło  s ię  w  gó rę  i za 
b rzm ia ły  o k rzy k i: c ze ść !

W  te j  sam ej c h w ili chw ycon o

Nowe prezydium
Nacz. Kom. W yK. 

Stronnictw a Ludowego
O dbyło  s ię  pe łn e  pos ied zen ie  

N a cze ln ego  K om ite tu  W yk o n a w ­
czego  S tro n n ic tw a  L u d ow ego  w 
W a rs za w ie  pod  p rzew od n ic tw em  
p rezesa  M . R a ta ja , w yb ran ego  
p rzez  k on gres  S tro n n ic tw a  na 
czas n ieobecn ości w  kra ju  W V\. 
tosa. N a  pos ied zen iu  tem  ukon­
s ty tu ow a ło  s ię  p rezyd ju m  w  na 
s tęp u jącym  s k ła d z ie : w icoprez-e
sami z o s ta li:  b. m in is ter  W ła d y ­
s ław  K ie rm k , p rzeb y w a ją cy  za ­
g ran icą , na czas je g o  n ieobecnoś 
ci S ta n is ła w  M ik o ła jc zyk , o ra z  
m ecenas Z ygm u n t G ralińsk.', se­
k re ta rzem  —  K a z im ie rz  B ag iń sk i 
na czas n ieobecności —  J ó z e f Gru 
dzińsk i, skarbn ik iem  —  b. p o te l 
M eksan der B ogu s ław sk i.

trum nę na ram ion a  i p rzed arto  
s ię  z m ą p rzez  s ze re g i d c lega cy j 
7. w ień cam i, o d w ra c a ją c  je  czo łem  
ku m iastu .

K to ś  z a p ro te s to w a ł: :  —  T o w a  
rzysze , co r o b ic ie !  Z o b o w ią za liś ­
m y s ię  zrob ić  pogrzeb  na Ł y c z a  
k o w ie ! —  G łosu teg o  n ie  pos łu ­
chano.

Rjsz\ 1 k orow ód  w  k ierunku, 
w skazan ym  p rzez  k ilk a d z ie s ią t za ­
c iśn ię ty ch  w  g ó rę  p ięśc i. T łu m  
poddał s ię  te j kom endzie , a k ie ­
dy  w  u lic y  P iek a rsk ie j pad ły 
p it rw s z e  s tr za ły  i now e stąd w y- 
n ik lo  k łębow isko , zn ów  od tru m ­
ny zab rzm ia ły  zw a rte  ok rzy k i:

—  C ześć ! C ześć ! K u la k  ś c is ­
n ą ć ! K u la k  od g ó r y !  N a p rzó d !

N ie sa m o w ity  b y ł ten  pochód 
c zo ło w e j g ru p y  z trum ną, k tóra  
c h w ia ła  s ię  i k o łysa ła  na ram io 
nach. D ooko ła  pada li rann i, a 
trum na p osu w a ła  s ię  da le j, c ią ­
g le  a a lc j, a ż  w re s z c ie  po k rw ? 
w o j d e fi la d z ie  p rzez  ca le  m iasto , 
zo s ta w iw szy  za  sobą chaos ro r  
g ry w ek  u liczn ych , d o ta rła  dc bram  
cm en tarza  Jan ow sk iego .

T a jn e  in s tru k c je  K u m in ternu  
p ow ia d a ją , że g d y  zdołano ju ż  
w y tw o rzy ć  chaos o p in ji i p rzy ­
chy lne d la  u lic zn ych  ro zg ry w ek  
n astro je , w ted y  n a leży  za rezyse  
rew ać  tak ie  sceny, w  k tórych  tłum  
w p ra w ia  s ię  dr w a lk i u lic zn e j z 
p o lic ją  i h a rtu je  s ię  nerw ow m  T e  
m an ew ry  K om in te rn u  na u licach  

u aa ly  s ię  w  u b ieg ły  czw artek .

S o lin ię ty  kułak, w zn ie s io n y  do 
gó ry , byt sym bolem  w e L w o w ie  f 
k ie ro w a ! m asy do k rw a w ych  za ­
ta rgów  N a le ży  to sob ie zapam ie 

i t a ć  i n ie  dać się  łu d zić  deklam a 
Jcjom  o sam orzu tn ym  rozruchach .

n a cze ln ik  K u p czyn sk i i inn i. Z a ­
g a ił ob rady  p rzew od n ic zą cy  za ­
rządu o k rę go w ego  p. M azursk i, 
k tó ry  p rzedstaw  i ł . ld e o lo g ję  S to ­
w a rzy s zen ia , p od k reś la ją c  w 
s zc zegó ln y  sposób w a r to śc i r e l i­
g i jn e  i n a rodow e, le żą ce  u pod ­
staw  je g o  d z ia ła ln ośc i. P . M a zu r­
sk i w końcu  da ł w y ra z  sw em u u- jn n s ję  
b o lew an iu , że p ra ca  ch rze ś c ija n  
sko • n a ro d o w ych  n au czyc ie li 
p rzez  w ła d ze  n ie  je s t  doceniana, 
że  za  sw e  p rzek on an ie  n ie ra z  m u­
szą on i c ie rp ie ć  1 że  na s ta n o w i­
ska k ie ro w n ic ze  m ian u je  s ię  lu ­
dzi o  n a s ta w ien ia  n iechętn em  d la  
id eo lu g jj S tow arzyszen ia

N a le ż y  p od k reś lić  d ek la ra c ję , p 
w o jew o d y  G rażyń sk iego , k tó ry  na 
m ocy statu tu  au ton om iczn ego  
je s t  jed n ocześn ie  k u ra torem  szkol 
nym na Śląsku. . Pan  W o jew od a  
s tw ie rd z ił,  że  je s t  p rzec iw n ik iem  
p og lądu  m a te r ja lis ty c zn eg o  i że 
w ych ow a n ie  m łodych  pokoleń  
w in n o  od b yw ać  s ię  na zasadach  
ch rześc ija ń sk ich . W  da lszym  c ią ­
gu  m ów ca  w y s tą p ił zd ecyd ow a n ie  
i-rzec iw k o  ob c ią żan iu  n a u czyc ie ­
li p racam i, n ie  m a jącem i nic 
w sp ó ln ego  z ich  zaw oaem , ora z  
za p ew n ił zeb ran ych , że  ocen ia ć  
b ęd z ie  n a u czyc ie li n ie  w ed łu g  ich  
o r je n ta c y j lub p rzyn a leżn o śc i, 
le c z  w ed łu g  ich  w a rto śc i p edago­
g iczn ych .

J E . K s . B iskup A dam sk i w 
p rzem ów ien iu  sw em  p od z ięk ow a ł 
n a u czyc ie ls tw u  za  ow ocn ą  pracę 
i tru dy  na polu  w ych o w a n ia  oraz 
za p ew n ił, że  d u ch ow ień s tw o  p o l­
sk ie d ocen ia  za s łu g i n a u c zyc ie l­
stw a, k tó re  w  tem  w ie lk iem  d z ie ­
ła w y ch o w a n ia  now ych  pokoleń 
zaw sze  zn a jd z ie  je g o  ży c z liw o ść

P o  p rzem ów ien ia ch  p o w ita l­
nych  w yg ło szon o  r e fe r a ty :  „ Id e o -  
lo g ja  S to w a rzy s zen ia  C hrz. N a r. 
N a u c zy c ie ls tw a "  —  ks p ro f, dr. 
W a ie r y  Jas iń sk i i „A k tu a ln e  za ­
g a d n ien ia  z ży c ia  n a u czyc ie lsk ie ­
g o "  —  p. E rn es t G olik , w ;cerre - 
zes Z a rz  O k r N u  zeb ran iu  p o ro - 
łudr.iow em  po o ż yw io n e j dysku sji 
nad re fe ra ta m i i sp raw ozd an iam i 
za rządu  oraz kom. rew . od b y ły  

s ię  w yb o ry  do w ła d z  J lo w a rz y  >ze 

n ic .

W IL N O , 21.4 (t e l .  w ł . ) .  W  W i l ­
n ie odby ło  s ię  p o j  p rz ew o d n ic ­
tw em  rek to ra  M a r ja n a  Zdziech pw - 
sk iego  zeb ra n ie  W ile ń sk ie g o  T o ­
w arzys tw a  P r z y ja c ió ł  N auk , na 
k tórem  p ro f.  Otrębski przedsta­
w ił  w yn ik i d o ty ch czaso w e j d z ia ­
ła ln ośc i K om ite tu  O r to g ra fic z n e ­
go. R e fe r a t  w y w o ła ł w ś ió d  zeb ra ­
nych w ie lk ie  poru szen ie . P od czas  
dysku sji p rz em a w ia li p ro fe s o ro ­
w ie  Cyrw-iński, G ó iak i i K r id l  na 
tem at k on serw atyzm u  za ch o d n io ­
eu rop e jsk iego , ro zu m ie ją cego , że 
sp raw a  u sta lon e j i u ta rte j po­
w szech n ie  p isow n i je s t  kwe3tją o- 
g ó ln e j w ygo d y .

Zm ian y, p ro jek tow a n e  p rzez  Ko- 
O r to g ra fic z n ą  co do em.

w yra żon ych  na zeb ran iu , c o fn ię c ie  
s ię  k u ltu ra ln e  i r e z y g n a c ję  z do­
ty ch cza sow ego  dorobku. Z azn a ­
czono, że  o r to g r a f ja  zaw sze  b y ła
i je s t  co raz  b a rd z ie j sp raw ą  um o­
w y , w ię c  zadan iem  uczonych  je s t  
badać i fo rm u ło w a ć  zach odząc 
zm iany, a n ie  u zu rpow ać sob ie i- 
n ic ja ty w ę  w  k ieru n ku  ich  w p ro ­
w adzan ia .

P c  d ysk u s ji u ch w a lon o p rzez 
ak lam ac ję  p od z ięk ow a h ie  p ro f. 0 -  
trębsk iem u  i p o lecon o mu uciec 
s ię  do w a lk i, b y  n ie  dopuścić  do 
te j k lęsk i k u ltu ra ln e j i osm iesze  
n ia nauki iw is k ie j.  W  tym  celu 
zreda gow an o  r e z o lu c ję  p ro tes tu ­
ją cą , k tó ra  b ęd z ie  ro zes łan a  do 
w szys tk ich  T o w a rzy s tw  za in te re ­
sow anych  o ra z  m in. W . K . i O. P .ym  i jo t y  s tan ow ią , w ed łu g  op ln tj

TG.U0G litózi maritesiowało
przeciw Niemcom rod Toruniem

W  R o zg a r ta ch  pod  T oru n iem  
odby ła  s ię w ie lk a  m a n ife s ta c ja  
p rzec iw m em ieck a  p rzy  u d zia le  
w szys tk ich  o rg a n iza cy j P W . i 
W F ,, sp o łeczn ych  itd . M a n ife s ta ­
c ja  ta, k tó ra  b y ła  dow odem  tę ży z

ny i s iły  n a rodow e j sp o łeczeń ­
s tw a  p om orsk iego , z g ro m a d z il i  
do 10 ty s ię c y  osób  z T o ru n ia , 
C h e łm ży  i ca łego  pow ia tu

M im o n iep o go d y  p rzeb ie g  był 
n iezw w kle u roczys ty

Nadmierna gorliwość Ubezpieczało!
przy wymierzeniu odsetek za zwlokę

Izb a  p rzem ysio v .o  - h a n d low a  w  
W a rs za w ie  za in te resow a ła  s ię  o- 
s ta tn io  k w es tją  ob n iżen ia  p rzez  
u b ezp iecza in ie  spo łeczne odsetek  
za zw łokę  do 6 proc . w  stosunku 
rocznym  i z rew id o w a n ia  sposobu 
ich  w ym ia ru , w sk azu ją c  na nad 
m iern a  g o r liw o ś ć  w  obc iążan iu  
rachu n ków  p ra co d a w ców  przez 
u b ezp iecza in ie  odsetkam i za zw łc  
kę i ka ram i. M ia n o w ic ie  p rzy  jed  
nym  dniu  op ó źn ien ia  odsetk i za 
zw lok ę  liczon e są za ca ły  m ie lą c ,

Ukraińska spółka
zaczyna w iercić szyb 

naftow y
L W Ó W , 21.4 (t e l .  w ł . ) .  U tw o rz e ­

n ie  u k ra iń sk ie j Spó łk i n a fto w e j w  
M iśn iow cu  koło  T u rk i zosta ło  o- 
s ta teczn ie  zakończone.

W  Drohobyczu oabyio sie p ie rw ­
sze zgrom adzenie udziałowców , 
którzy rozebra li nom iędzy siebie 
lOu udziałów  spółki na sum ę 70 
ty9 ięcy  z ło tych .

U d z ia ło w có w  je s t  00, p ien iąd ze  
z ło ży ło  olc. 200 osób. N o w a  d yrek ­
c ja  spó łk i o św ia d czy ła  na zg ro m a ­
dzen iu , że w ie rcen ie  p ie rw szego  
szybu nastap i ju ż  w  m a ju  b. r.

p rzyczem  naprz. p rzy  w p ła tach  
na P K O  u b ezp iecza ln ia  uw aża da 
tę o trzym a n ia  za w ia d om ien ia  o 
w p ła c ie  za datę o trzym a n ia  g o tó w  
k i, a p on iew a ż  zaw iad om ien ie  b y ­
wa d oręczan e p rzez  P K O  po w p la  
cie, k tó ra  n a stąp iła  w  os ta tn im  
dniu  przed  upl;wvem  term m u , 
p rzeto  u b ezp iecza ln ia  d o lic za  od ­
setk i za zw lo k ę  z z  cały m ies iąc, 
zgod n ie  z p rzep isem  a rt. 38 rozpo 
rząd zen ia  M in . O p iek i S p o łeczn e j 
o u iszczan iu  sk ładek  T o  sam o dc 
tyczy w yp ad ków , k ied y  osta tn i 
d z ień  term in u  przy-pada w św ięto

A r t .  38 p ow yższego  ro zp o rzą ­
d zen ia  w in ien  b yć  zm ien inny w 
k ierunku  u sta len ia , iż  odsetki za 
zw lok ę  d o lic zan e  są dop iero  po ty  
g od n iow em  p rzek roczen iu  term l 
nu u iszczen ia  sk ładek i to  w  ten 
SDorób, że  w  ra z ie  zw łok i w- okre 
s ie  krótszymi n iż m ies iąc, odse tk i 
b y łyb y  lic zon e  ty lk o  za od p o w ied ­
n ią  część m ies iąca . O becny stan  
rzeczy  w  zak res ie  odsetek  p r z y ­
c zyn ia  się  do p ow sta w an ia  za le g ło  
ści w  stopn iu  n ie  m n ie jszym , n iż 
n iew p lacan ie  sam ych składek, 
gd y ż  odsetki i k a ry  są k a p ita liz o ­
w ane i na leżn ość  w zra s ta  n ie ty l­
ko o odsetk i, a le  ró w n ie ż  o odset 
ki od odsetek.

A N K IE T A  „ E X P K E S S U “

„Ekspress Poran n y" reprozentc 
ją c y  po lityczn ie  te same poglądy 
co „G azeta  Po lska " obwueszcza u- 
roczyscie rozpoczęcie ankiety 
wśród społeczeństwa i rozpoczy­
na od następujących pytań pod 
adresem „k ra ju "

„ —  Czy uważa, że zastój gospo­
darczy, w jakim tkwimy obecnie, jest 
zjawiskiem, przy nosząrem ujmę na­
szemu pokoleniu ? Czy jedną z przy- 
zyn tego zastoje nie jest hipnoza 

doktryrnyr ?
—  Czy w L izy , iż jest i musi zna­

leźć Się sposob, aby życie gospodar­
cze Polsk’' , -yprowadzić ze ślcpegc 
toru zastoju?"

W R A Ż E N IA  Z E  L W O W A  

„ I  K  C ." zam ieszcza  k oresp on ­
d en c ję  ze  L w o w a , w  k tó re j p isz «
0 rozchodzących się tam szeroka 
plotkach:

„Mowi więc ti plotka —  jak za­
wsze „wszystkowiedząca", żc wiedze 
bezpieczeństwa nie przewidziały tak 
szeroko zakrojonych wypadków, mi­
ni,., że ,ch dynamika b»ła aż -laate 
w.aoczna, że dla zachowania swego 
autoryi tu i utrzymanie porząaku za 
małe skoncertrowa’ y policji, iw me 
które zarządzenia wywołały chaor 
już w trakcie rozgrywających si< 
scen, że kiecy np. Fta-ostr grodz’ 
sam prowadził kondukt pogrzebowy 
nt zmienionej tras e pochodu, równo­
cześnie wskutek wadliwej ,ip.zm.śe 
czołowy oddział pohcj: postępował w 
myśl poprz ‘ dnie, instrukcji, iż po­
grzeb na ~ię odbyć na cmentarzu 
Łyczakowskim.

Trudno się dziwić, jeżeli udział tłu­
mu okr ćla się powszechnie na 50 a 
' aw;et tysięcy, gdy w rzeczywi­
stości ilość początkowo 8, a u kresu 
wypadków 12 tysięcy uczestn.ków der 
monstracji jeN  az nadto wystarcza­
jącą dla określenia je j siły

1 us. izano tez plotki absurdalne: o 
jak.mś pułkowniku, który rztkomr 
uratował kobietę niosącą wianek ża­
łobny w pochoazie, o jakichś ofice­
rach, którzy salutował sztandary po­
grzebowe^—  jednem słowem wymy­
sły, usiłujące zagrać na najczu*sz« 
strunie patrjotyzinu i oslalić czuj­
ność opinji w tym kierunku.

W  innych znów pogłoskach powta­
rza się słabo faktami zażyrowane za­
pewnienie że ( łam nie rabował wy- 
niesionych ze sklepów towarów, lem 
ur’ ił je na ulicy. W  tej samęj nie­
obliczalnej gorączce podaje się setk, 
zab tych i tysiące rai nych, jakkol­
wiek olhr zym.a i tak liczba nie pre i- 
kracza 12 zmanych i około 120 ran­
nych

Co tu dużo gadać’ Trzebs powie­
dzieć otwarcie smutną prawdę: prze • 
ciętna Iwou ska opinja kawiarniana 
nie zywila zrazu żadnej urazy spo- 
w°du krwawej demonstracji i wobec 
niej zajęła v pierwszej chwili stano­
wisko raczej przychylnego widza.

—  Co pan mów: o komunistach — 
słyszało się często —  to bujdi i

lem  należy tłumaczyć, że w crwai 
tek działy się rzeczy, które nrzy in- 
nem nastawieniu opinji byłvb;i we 
Lwowie nie do pomyślenia".

R A D Y  „C Z A S U "

„C zas" uderza na alarm  ppowo- 
du wypadków lwowskich i w zyw a 
do konsolidacji społeczeństwa 
przeciw  komun zm ów i:

„Wypudk lwowskie powinny w y­
kazać jakie niebezpieczeństwo jest i 
w Polsce i we Lwowie niebezpieczeń­
stwem nie urojonem, c^y Ualoluem, al( 
bliskiem bardzo i realnem Ludzie ms 
zaślepieni nienawiścią, ludzie rozu­
miejący kategorjami rzeczywistości 
muszą z tego pewnika i wobec te; 
grozy wyciągnąć konsekwencje i  cliz 
Lwowa . dla Polski Jest dziś jedez 
wróg, wróg wspólny, na pierwsz, wy­
suwający się miejsce".

T R A G E D J A  B E Z R O B O C IA

„E xpress Poran n y" podaje da 
ne, dotyczące bezrobocia:

„Mamy przy-d sobą opracowany o- 
statr.io przez Instytut Spraw Spo­
łecznych wyn.k badań nad bezr*. t>o- 
eiem w Warszawie. I coż się okazu­
je ? Oto zaledwie 25 proc. bezrobot­
nych zostało zarejestrowanych, a 47 
proc. bezroDotnych przewinęło aię. 
przez biuru pośreanictwa pracy. A  
zatem: jeśli w marcu 193f r. było 
3J.O0U rejestrowanych bezroDotnych 
— to faktyczna ich liczba wyiiosih 
około 100.000...

A  jeszcze jedną ważną różnicę 
trzeba tu a względnie Ovo mamy w 
kraju roaziny typowo bezrobotne —
1 mamy rodziny „mieszane", t. j. 
składajf :e się z bezrobotnych i pra­
cującym Badania Instytutu wykaza­
ły, że 27 proc slar.owią rodziny z  
samym! bezrobotnymi, ih 25 pro*„ ro­
dziny „mieszane".

A  więc. "dsetek ludności robotn1- 
czej, dotkniętej bezrobociem, wynosi 
52 proc. Zatem przeszło połowa war­
stwy robotniczej jest w większym 

mi.. :jszym stonniu dotknięta tą 
klęska.. “

Jeże . zaś weźm iem y pod uwa­
gę, że bezrobocie wsi je s t w ie lo ­
krotn ie w iększe od bezrobocia 
m iejsk .ego, u jrzym y w  całej g ro ­
zie sytuację socjaino - gospodar­
cza Polsk i i zrozumiemy jak  gw a ł­
tow nie potrzebne sa śm iałe re­
fo rm y dla w yjśc ia  z impasu. Źie 
się dzieje —  zauważm y naw ia­
sem. że dopiero rozruchy zw raca­
ją  uwagę społeczeństwa na tę 
trw a jącą  od w ielu  lat boiączk^, 
Jeszcze cioniedawna pisanie o n iej 
uważane było za szei^zcrie defe- 
tyzmu .
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D riś św. Sotera. 

Jutro św. W ojciecha.

TEATR  W IE LK I: Dziś „Madame 
Bctterfly” . Ceny o 25 proc. zniżone 
W czwartek „Kwiat Hawaju”.

TE aTR  NARODOWY: Dziś 1 ju­
tro „Spadkooierca1- Grzymały - Sie­
dleckiego z Ćwiklińską, Węgrzynem 
i Zelwerowiczem.

T Ł a TR PO LSKI: Devai‘a „Rodzi­
na Maasuubre”  z Junosza-Stępo w 
8Lim w popisowej roli głównej

TEATR NOW Y: Dzis i jutro „Tes 
ta”  w obsadzie: Andrjczówna,
Barszczewska, Jarszewska, Nako- 
n- :zna, Niwińska, Sulima, Stęp • 
niówna, ilogusiński, Krzewiński, Pi- 
cholsld, Woszczerowicz, Ziembiński.

TEATR LETNI: Dz.ś i jutro ko- 
-nedja „Pierwszy występ Jenny”  W. 
Ellisa w wykonaniu: Dulęby, Roma- 
nówny (Jenny), Halskiej, Różyckie­
go, Znicza i Rolanda.

TEA TR M ALY j Dziś i jutro „K o­
ko”  Acharaa z Gorczyńską w roli ty­
tułowej.

STOŁECZNY TE ATR  POWSZ. 
Dr i  o  7-ej w'ec-,. „W ierna kochan- 
ca“  przy ul. Narbutta 14.

TEATR ATENEUM: Dziś i jutro
W. O. Somina .Zamach”  z Jaraczem

IN S TY TU T  REDUTY (Kopernika 
36/40). Dziś i jutro o 8.30 Pierścień 
Wielkiej Damy”  C. Norwida.

TEATR  KAM ERALNY: „Matura” .

TE A TR  M ALICKIEJ; „Trafika” .

C Y R IL IK  WARSZAWSKI (Kredy­
towa 14): Dziś i jutro „Ogród Rozko- 
•zy“  z Żelichowską (7.15 i 10-a).

TE ATR  W IE LK A  R E W JA ": Dziś 
i jutro komedja muzyczna Be-
latzky* eg u „Jutr" bidzie lepiej”  z 
Mankiew^czówna. Pncz. 0 8-ej.

W ARSZAW SKA s z o p k a  POL1 
TYCZNA (Cafć Club): Dziś i jutro 
przedstawienia o 7-ej i 9-ej.

Przymusowe zwiedzanie
w ystaw y „W arszaw a Przyszłości
Jak w iadomo, w W arszaw ie 

otw arta  jes t obecnie b. ciekawa 
wystawa „W arszaw a przyszłoś­
c i” , tłumnie zw iedzana przez pu­
bliczność.

ł i

Ostatnio ukazał się okólnik pre 
zydenta miasta, polecający zw ie­
dzenie w ystaw y pracownikom 
miejskim.

Jest rzeczą zupełnie słuszną, 
aby pracownicy m iejscy orjenton 
tow ali się w  jaknajszerszym  za­
kresie w  urbanistycznej przyszło­
ści W arszaw y. Zdum iewający 
jest jednak sposób, w jak i pole-1 na wystawę.

cono pracownikom w ystaw ę tę 
zw iedzać M ianow icie, okólnik 
poleca dyrektorom  wydziałów , by 
dopilnowali, aby wszyscy pracow 
n icy bezw zględn ie w ystaw ę zw ie­
dzili i aby zorgan izow ali wyciecz 
ki zborowe wszystkich pracowni, 
ków swych wydziałów , komuni­
kując o ich term in ie do 25 b. m. 
D yrektorzy w ydzia łów  wyznacza­
ją  ju ż tgrm iny zw iedzenia w ysta­
wcy, bądź ustalając zbiórki przed 
muzeum w godzinach pozasłużbo­
wych. bądź prowadząc gromadnie 
swych urzędników z w ydziałów

Osirażnie ze sTitrafami
w 99 oliwie*”

Oddział aprow izacyjny komisar 
jatu  rządu ujawnił, że niektóre 
fabryk i konserw rybnych umiesz­
czają napisy na puszkach szpro­
tów, które stw arza ją  u nabywcy 
mniemanie, że są to szproty w 
o liw ie ; tymczasem nie je s t to 
oliwa, lecz inne rodzaje olejów 
jadalnych.

Pod ług par. 20 p. 2 rozporządzę 
nia M. S. W ewn. z dnfh 21 go 
czerwca 1930 r. o dozorze nad 
wyrobem  i obiegiem  tłuszczów i

o le jów  jadalnych  ( Dz. U. R. P. 
N r. 53, poz. 453) nazw’3 „o liw a ”  
zastrzeżona jest w yłączn ie dla 
produktu, otrzymy wanego z ow o­
ców oliwni bez jakichkolw iek  in­
nych domieszek, natom iast na­
zwa „o le j jada ln y”  odnosi się do 
różnych produktów pochodzenia 
roślinnego

W inn i n ieprzestrzegania obo­
w iązu jących przepisów, karani 
będą sądownie.

Z  miasta
OBNIŻENIE O PŁAT ZA BADANIE 

LEKARSK IE  
Przejęcie przez Automobilklub Pol­

ski oprawy wydawania praw jazdy 
na kierowanie pojazdami meehanicz- 
nemi stanowi duże udogodnienie dia 
zainteresowanych, którzy mogą obec­
nie wszystkie formalności z tem 
związane załatwiać w jednym urzę­
dzie Między in. na miejscu urzęduje 
codzienine w godz. od 4 do 6 pp. spe­
cjalny lekarz, wydający odpowiednie 
orzeczenia. Oplata z tego tytułu wy­
nosi 2 zł., gdy dawniej była one kil­
kakrotnie wyższa.
PRZEDSTAW ICIEL n ie m i e c k i c h  

M IAST W W ARSZAW IE  
W  związku z międzynarodowym 

kongresem miast który odbędzie się 
w Berlinie w czerwcu r. b., w naj­
bliższych dniach przybędzie du War­
szawy z ramienia niemieckiego 
Związku miast wicc-prezes Związku

N f t j b l i i s z  

• t O s i a i n i  a  n o w o i ć "

e  p r e m j e r y  
i „ A d w o k a t  i r ó ż e

Teatry Pc ski i Mały —  v okresie przygotowywania nowych sztuk 
przez pozostałe sceny T. Ii. K. T., —  wystąpią w końcu bieżącego miesią­
ca k  wznowieniami dwóch sztuk, stanowiących doskonałe i niezapomnia- 
ik p jr y i je  repertuarowe z lat ostat-n ch.

I  t ik  Teati Pi lski wznowi cieszącą się w swoim czasie rekordowem 
powodzerrem kapitalną „Ostatnią nowość” Bourdeta w reżyserji Jerzego 
L«szczyf luego w nęskieh rolach z Paczyńskim, Samborskim Leszczyń­
skim, Fritschem Sola skim, Łuszczewskim, Karpińskim, Żeleńskim, Mai 
kowskim, Zajączkowsk m i innymi.

Teatr Mały przypomni iJznaczoną nagrodą państwową, najlepszą sztu 
kę akademika literatury, Jerzego Szaniawskiego, „Adwokat i róże” ~r re­
żyserii A. Zelwerowicza z Brvdz;ńskim, Grabowską, Gellówną, Wasiu- 
t j i  .4 Damięckim, Kreczmarem, Sochą, Kondratem, Myszkiewiczem, Mi­
chalakiem i innym1' ,

Otyłość szpeci i pr-starza,
a powstaje wskutek złej przem ia 
ay ma+e r ji lub le ż  zaburzeń czyn­
ności dokrewnych Zio-ła m agistra 
W olsk iego na przem ianę m aterji 
* «  znakiem ochronnym „D egro  
sa“ , za b ie ra ją  jod  organiczny 
zna jdu jący się w  m orskiej roś li­

nie Yahanga, który pobudza or­
ganizm  do spalania nadmiernego 
tłuszczu. Stosuje się je  przeciw  
ko otyłości bez specja lnej diety.

W ytw órn ia : M A G IS T E R  W OI 
S K I, W arszawa. Złota 14.

ar. Zeitler dla omówienia sprawy u- 
czestnictwa Związku Miast Polskich 
i delegatów miast polskich w kongre­
sie.

ZĄ SPRZEDAŻ PETARD 
Starostwo grodzkie północno war­

szawskie skazało właśc. składu broni 
p. f, „Strzelec” (Przejazd 11) Ro­
mualda Wilbiga, na 400 zł. grzywny 
za sprzedaż partji petard Herszowi 
Flintowi (Chłodna 60), który nie 
mial uprawień do handlu materjala- 
mi wybuehowemi. Flint ukarany zo­
stał grzywna w kwocie 300 zł.

1.000.000 Zl. ELEK i RÓWNI 
N A  POŻAC/KĘ INW ESTYCYJNĄ 

Zarządca sądowy elektrowni war­
szawskiej zgłosił gotowość zakupie­
nia nowej miejskiej pożyczki inwe­
stycyjnej na sumę 1,000.000 zł. Po­
życzka będzie nabyta na it :hunek 
funduszu rezerwrowego elektrowni:, 
który, w myśl koncesji, może być 
trzymany w papierach wartościo­
wych państwowych lub miejskich

M IECZYSŁAW  HORSZOWSKI 
W hON^ERW ATORJUM 

Znakomity pianista polski Mieczy­
sław Horszowski po długoletniej nie­
obecności w kraju p-zypomni się 
Warszawie na recitalu w sali Konser­
watorium w sobotę 25 b. m. o godz. 
20.15. Artystę pam.ęta niewątpliwie 
nasza publiczność jako gcnjalne „cu­
downe dziecko” . Horszowski wykona 
następujący program: Scarlatti — 4 
sonaty, Beetho\en — Sonaru E-dur 
op 109, Chopin —  Polonez fis-moll, 
Berceuse i 2 etiudy, Szostakowicz —  
II  preludiów oraz Bebussy — Brou- 
illards i Feux d‘artifice.

Bilety sprzedaje „Oruis” A. Jero­
zolimska 33.

ŚRODA, DNIA 22 IV.

6 30 „Kiedy ranne ” 6.34 Uim.ia 
styka. 6.50 Muzyka polska (pf.-). - -  
W  przerwie o godz 7.20 Dziennik 
por. 7.30 Program na dzisiaj. 8.00 Au­
dycja dla szkól.

11.57 Sygnai czasu. 12.00 Hejnał z 
v leży Maijackiej w Krakowie 12.03 
Dziennik poludm 1215 „Radjc w 
świetlicy wiejskiej, faorycznej 1 żoł­
nierskiej” . 12.35 „1000 taktów muzy­
ki” —  w wyk. Zespołu St Ruchoma 
13.IC Chwilka gosp domowego.

15.15 Wiadom o eksporc e. 15.20 
Przegl. giełd. 15.30 Koncer* w wyk. 
Ork. 57 p. p. (transm z Placu W ol­
ności w Poznan.u). 16.0u ,Historja 
o drewnianym żołnierzu” —  H. Janu- 
szev skiej. Słuchowisko dia acieci w 
wyk. ociemniałych dzieci z Zakładu 
w Laskach. 16.25 „Zgadnij kio gra 1 
śpiewa” —  zagadka muzyczna. Naz­
wisko śpiewaczki. Nazwisko akom- 
panjatora. Imię śpiewaka. Nazwisko 
śpiewaczki. Nazwisko śpiewaka lm;ę 
skrzypaczki. Imię śpiewaczki. Nazwi­
sku polskiego wiolonczelisty. Pierw­
sze s;terv dadzą w rezultacie nazwę 
tańca polskiego. 17.00 Dyskutujmy: 
„Co to jest kultura?” —  dr, B. Su­
chodolski. 17.20 Koncert Reprezenta­
cyjny Rozgłośni Warszawskiej. |. Za 
ręmhski: Kw.ntat jortepianowy g-moll 
op. 34 —  wyk. Kwartet Warszaw 1 
J. Wysocka-Ochlewska. 3t MńlinOw- 
ski: Wezwanie Przyjście — wyk.
z tow. forten Al Michałowski. WŁ 
żeleński —  M. Rudnicki: Na Anioł 
Pański, St. Niewiadomski — Al. Rud- 
n cki: Młynareczka —  wyk. z tow. 
ork. Al Micnałowski. Al. Zarzycki: 
Pieśń miłosna, St. Moniuszko —  H. 
Meicer: Prząśniczka f .  Chopin: Etiu­
da a-moll op. 25 Nr. 11 —  wyk. Z. 
Rabcewiczowa. M KaFowicz: Pamię­
tam ciche jasne dni, Sr Malinowski: 
Wiosenne rano, St. Niewiadomski: 
Vem Creator — wyk. L. Szczenań- 
ska. F Rybick : Na Podhalu —  suita 
góralska M. Kondracki: Tańce hu- 
culsk e —  wyk. Alala Ork. P R len. 
Paderewski- Tylem wytrwał, J Gall:

! Serenada — wyk z tow. ork. M. Kar­
wowska. Al Rudnicki: Fantazja kra­
kowska — wyk. Alala Ork. P. R 19.20 
„.Skrzynka ogólna” —  dr Al Stę 
po./ski. 19.30 „„Życie kult. i art. sto­
licy” . 19.35 Program na jutro. 1940 
koncert reki 20.00 Wiad. sport. 2005 
Pogad aktualna. 20.14 „Myśli o ra- 
dju . 20.15 „Raz na w.deleć — szop­
ka radjowa —  w opr. F Stueteiskic- 
go 20 45 Dzięnnik wiecz. 20.55 Wy 
wiad z Tad. Bocheńskim przeor red. 
W . byruczeW

21.00 XXXIII audycja z cyklu 
TW ÓRCZOŚĆ FRYDćkYK-A CHO 

PINA” (1810— 1849). W opr. Zdz. Ja- 
cltimeckiego prol. U | (Tr. do Ber 
lina). Wyk St. SzpinaisKi. Nokturn 

. H-dur op. 62 Nr. 1, Walc Des-dur oy 
' 6-1 Nr. 1, Mazurek g-moil op. 67 Nr. 2, 

Mazurek a-moll op 67 Nr. 4 Nok­
turn E-dur up 62 Nr. 2, Walc cis- 
moll op. 64 Nr. 2. 21 40 „Miniatury 
poetyckie” —  w opr. T. Makowiecke- 
gu. 21.55 ..Odgłosy anten” —  słucho­
wisko techniczne 22.15 „To są 
wspomnenia’ — ulubione melodie 
z minionych dziesięciu lat. 23.25 Wia­
domości meteor, dla żeglugi pow etrz- 
nej.

Czwartek, dn. 23 kw ietn ia
6.3C „Kiedy ranne” ... 6.34 Gimna­

styka. 6.50 Trio Salonowe Polskiego

Z m a r l i
Witold hr Aliączyńskł, 1, 43, w

Semikacn; Amelja z Bujalslicr P 0- 
trow-ska, 1. 43, w Warszawie; Zofja 
z Kuleszów Rudzińska, nbyw. m. st. 
W  wy-, 1. 54, cc Warszav.ie; Jadwiga 
bernard, 1. oó, w Warszawie; Fran­
ciszek Stankiewicz, prezes wetera­
nów 1863 r., w Warszawie, Wincen­
ty Zjatyński, emeryt, 1. 70, w War-

Radja. 7.20 Dzień. por. 7.30 Program 
na dzisiaj. 7.40 Muzyka (pl.)- 8.00
Aud. dla szkól

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
W ieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dziennik połudn. 12 J 5 Poranek szl ol 
ny z Filharmonji Warszawskiej dl 1 
młodzieży szkól puwsz 15.00 „Kac n 
dla młudziezy wiejskiej”  —  inż Z. 
Kobyliński. 13.10 Chwilka gosp. do­
mowego.

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 
Przegl. giełd. 15.3u F. Rybick.. Surta 
, Moniuszkjana” op. 6 w wykonaniu 
Ork. P. R. 16.00 „Wciąż Dez wąsów” 
—  audycja dla aziec. młodszych, w 
opracowaniu Henryka Ładosza. 16.15 
H. Melcer: Sonat/a G-du na skrzyp­
ce i fortepian, wyk.: L. Kmitowa —  
skrzypce i J. Lefeld —  fortepian. 
16.45 „Dowcipy radjowe” —  cy opr. 
red, J Piotrowskiego, 1T00 Koncert 
Reprezentacyjny Rozgłośni Krakow­
skiej B Wallek-Walewski Tańce gó- 
raiskie -z op. „Pomsta Jomkuwa” , S. 
Lipski Krakowiał — wyk. ork. k. 
mer. pod dyr. A. He miar a. Pieśni 
ludowe w wyk. duetu: Z. Woźniak 1 
H. Szyfman, przy fort. K. Meyerliold. 
Wł. Żeleński Andantn z Kwartetu 
smyczkowego — wyk. Krak. Kwartet 
Smyczk. Wł. żeleński: Z nocy let­
nich, Z. Jachimecki: Ukojenie, St. 
Lipski: Wieczorem, B. Walleh-Wa 
lewski: Już się do snu kłaazie —
odśp IŁ  Zbomska-Raszkowska, przy 
fort. W  Geiger Wł. Żeleństci: hu 
moreska, ign. Friedman: Etiuda, Wl. 
Poźniak: Sonatina -  odegra O. Alar- 
tusiewicz — fort. L. Różycki: Nok- 
tum, Melodja —  St. Mikuszewski —  
skrzypce, przy fort. Al. Bilińska. W. 
Frieman: Wschodnia opowieść — na 
skrzypce, flet, obój 1 fortepian 
wyk. Wł. Syrewicz — skrzypce, J 
SKawiński —  flet, Fr. Nierychło — 
obój i Jan Hoffman —  fortepian. 
Artur Malawski: Fragment z Sek­
stetu smyczkowego. Wl. Żeleński: 
Pieśń o W iiji (sl. A. Mickiewicza), 
B Wad lek-Walewski: Krakowiak — 
wyk. chór „Echo” . 18.30 „Sąd nad 
sportem” —  Zbiorowa aud ze wszy­
stkich rozgłośni P. R. 19.20 Konc. 
reki 19.38 Progr. na jutro. 19 43 
„Dziesięc.u z Pawiaka”  —  rozmowa 
dr. W. Lipińskiego z uczestnikami 
upr. więźniów politycznych 20.00 
Wielki Teatr Wyobraźni: ptemjera
słuchowiska oryginalnego „Wakacje 
w Nohar.t”  —  J. Iwaszkiewicza. 20.35 
Wywiad. 20.40 Dzten. wiecz. 20.49 
„Myśli o radjo". 20.50 Wiad. sport. 
. ..00 KONCERT SYM FONICZNY W 
W YK . ORK RADJOFON J1 A N ­
GIELSKIEJ (B .B .C )  PO I) DYR. A. 
B oU LT ‘ A (TRANSM  Z W IE D N IA ). 
V. W ILL IA M S  SYM FO N IA  t moll, 
M. P.AYEL II-GA SUITA Z BAL.

„D APH N IS  I CHLOE” . 21.55 „N a­
sze pieśni”  —  odśpiewa J. Huperto- 
wa. 22.15 „Godzina radiosłuchacza" 
— aud. muzyczna opr. nrzez J. Ger- 
żabka. Reżyserja M Aleliny (-z Poz­
nania). 23.15 Wiad. meteor, dla że­
glugi powietrznej 23.2C Muzyka ta­
neczna (pł.)

J O T IA
ACRO N: „Jaźnie Pan Szofer” ,

„Zaczarowany Chleb” .
AMOR: „Piekło” i „Charlie Chap­

lin” . wtur—
A N T IN E A : „Dwie Joasie” , „Cu 

down« I rzebuazenie” .
APO LLO ; „Straszny I)%vór“ 
ADRIA. „Koemgsmark”
AS: „Alala Mateczka” , „W ielkie 

Wydarzenie” , 1

Świadczenia nia matek
Uł?epieczalnk w arszaw skie]

A T LA N T IC  „Kapitan Blood” . 
BAł TY K : „Róża”.
BIS: „Sen Nocy Letniej”  i dod. 
OOLOSSEUM (duże): „Złote Je

ztoro” , rewja.
COLOSSEUM (A lałe): „Rapsodja 

Bałtyku” .
C A PITOL „Bohaterowie Sybiru” 
(ASJN D : „Dzisiejsze ctasy” - 
CORSO: „Dyktator”  1 rewja. 
CZARY „Kocham wszystkie ko­

biety” .
E L ITE : „Jaśnie Pan Szofer”  i 

„ZaKochany Zegarmistrz” .
E R A . „Manewry Aliłosne”  i do­

datki kolor.
EUROPA: „Top - Hat” , „Panowie 

w cylindrach” .
F A M A : .Oskarżam cię matke". 
F ILH AKM O NJA: „Jej ekscelencja 

Babkę” .
FLORIDA: .Wacuś” „Na skrzy­

dłach tantazj*” .
FORUM: „Człowiek W fik* i „Wiel 

kie wydarzenie” .
HELIOS: „A lanęw y Aluosne”  
H ALLYW OOD: „K-ÓI P odw ayV ‘ 

i rewja.
D ALJA: „Żona w złotej klatce”  i

rewja.
KOM ETA: „Legjon Nieustraszo­

nych” .
K INO  YA R IE TE  w cyrku „Panien- 

1 ka z Poste-restante”  na scenie w y­
stępy.

LOS: „Legjon nieustraszonych”  
AiA.TESTlC: Wesołe Szaleństwo” .
MARS „Zaproszenie do waica”  i 

„Tygry- Paeyficr”.
METEOR „Kwiaciarka z Prate- 

ru“  i „Skandale Aliljonerów” .
M A S K A - „Imperatorów*” , ” Flip i 

Flay” .
MEWA: „Piekło”  i Trasąuita” . 
A llE IS K I: „Złotowłosy Brzdąc”,

„W  Krainie mmdu” .
MIJCHa  .Lia ciebie śpiewam"', 

„Czerna Mag ja” .
M1NFRWA: ..Córka Dżungli”  i

.Kwiaciarka z PraWu” .
NOW.- TOMBOLA: „Tygrys P? 

cyfil.ii, „Cesai_awa i Ja” .
OKO PRASKIE: „Oskarżam Cię

Matko” i dod.
PAN : ..Tan Twardowski” .
PĘTTI TR IAN O N  „Don Nr. 5€” 

i „Zaproszenie do walca ‘.
PAR ŚW. ANDR.r „Młody Las”  i 

d od a tk i.
PRAGA: „Burza nad światem”  i

rewja.
I O PU La RNY: „Wacus* i ewja. 
RAJ: „Chłopcy z Placu Broni” , i

„7nw'odnicv z musu”
RENA Rap«odja Bałtyku”  i don. 
R IALTO : „Czarny Anioł” .
ROMA Pncz. 18 .Metropolitan'’ i 

o godz. IR .Wesoły jubileusr".
ROXY: „Dodek na ironcie-,
SOKÓŁ: . Mazur” .
STYLO W Y: „Bounty” . 
ŚW IATOW ID- „Pokusa” .
ŚW IAT: „Jaśnie Pan Szofer’* ' 
SFINKS: „Ostatnie dni Pompei”  i 

rewja.
T ON , Dodek na froncie” . 
UCIECHA: „Za cnwiię szczęścia” . 
U NJA: ,.W cieniu Abisynji”  (Bo 

sambo) i rewja.

Ubezpieczalnia Społeczna w 
W arszaw ie w yp łaciła  w ciągu lu 
tego r. b. z tjtu tu  zasiłków  dla 
matek karm iących ogółem 10.852 
złotych

Zasiłek ten wypłacany jest 
przez Ubezpieczalm ę Spoieczną 
zarówno ubezpieczonym p iacow n, 
com, jak  i członkiniom  rodziny 
ubezpieczonego. Matka karm.ąca 
otrzym uje zasiłek albo w postaci J

jednego litra  mleka, albo ekw i­
w alent w gotów ce przez okres 
najw yżej 12 tygodni, począwszj 
od dnia ustania zasiłku połogo­
wego.

Onłos2enia drobne

ilFBLE 100 Z Ł prześliczna
sypialnia, stołowy, gabmet skrom­
niejmy 50. Nowy-Świat 30, róg Pie- 
rackiega.

Członkinie rodziny ubezpieczo-  __________________________________ .
nego otrzym ują zasiłek dia ma- f1 Z 3 L [  R ząd L

lowska 73 róg Placu Trzech K rz j-tek karm iących w wysokości polo 
w y zasiłku przysługu jącego ubez­
pieczonej.

ży najtaniej poleca: Stołowe. Ga- 
Dinety, Sypialnie, rrapczany i.igje- 
nicznę, tapicerskie, Fotele klubowe 
S/.tuki pojedyńcze.

Zmuaąki

WszechpGlskjk£ncertmuzykis//ojsk(ei
z okazji obchodu KHecia Polskiego Radja

W  poprzednim  omówieniu trzy ­
dniowego program u z „tygodn ia  
jub ileuszow ego”  Pol. Radja (z  o- 
kazji dziesięcio lecia  jegc  istn ie­
n ia ) podkreślony został oiorzym i 
rozmach tej im prezy, skupiającej 
pracę wszystkich rozgłośni pol­
skich. K oncerty są transm itowa­
ne z placów  publicznych ęRynek 
W arszaw ski 1 Toruński, P lac Y/ol 
ności w  Poznaniu) 1 z nowych sal 
koncertowweh (k ino warsz. „R o ­
ma” ) .  W  tej m an ifestacji m uzycz­
nej b ierze udział imponująca 
ilość, dochodząca do setki auto­
rów  polskich. Jak widać, jest to 
tydzień muzyczny —  moiii-tre, me 
m ający dotychczas pod względem  
obfitości muzyki precedensu w 
dziejach Polsk iego Radja.

Przechodząc skolei do czw arte­
go dnia jubileuszowego, środy, 
trzeba zw rócić uwagę raJjoslu- 
chaczy na koncert ork iestry 57 p. 
p. pod dyr. por. A . Szatkowskiego, 
transm itowany o godz. 15 m 30 z 
Placu W olności w Poznania ( z a ­
w iera jący program popularny), a 
przedewszystkiem  na koncert re ­

prezentacyjny rozgłośn i w arszaw ­
skiej o godz. 17 min. 20. z udzia­
łem Kw artetu  Polsk iego oraz so­
listów1: Z. Rabcew iczow ej ( fo r -
tep .), L. Szczepańskiej i M. K a r­
w owskiej (śp iew ), J W ysockiej- 
Ochlewskiej ( fo r t . )  i A leksandra 
M ichałowskiego (śp iew ), jak rów ­
nież małej ork iestry Po l. Radjo 
pod dyr. Z. Górzyńskiego. W  pro­

g r a m ie :  kw intet Zarębskiego, jed- 
to z lepszych dzieł kameralnych 

I polskich X IX  w., oraz długi sze- 
*eg drobnych utworów S. M ali 

j newskiego, W . Żeleńskiego, M. 
Rudnickiego, S. N iew iadom skie­
go, A  Zarzyckiego, M. K a rłow i­
cza, M. Kondrackiego, F . R yb i­
ckiego, J Galla Dzień ten zosta- 

j nie zakończony 33-ą audycją z cy­
klu „Tw órczość  F , Chopina”  w 
wykonaniu St. Szpinalskiego.

Czwartek. 23 b. m. rozpocznie 
sie bardzo wczesnym koncertem 
tria salonowego Pol. Radja o pro­

g ra m ie  popularnym; W  południe 
nastąpi transm isja z poranku 
szkolnego z F ilharm on ji W arszaw  
skiej (w ykonaw cy orkiestra F ił-

harm onji W arsz. pod dyr. J. Ozi- 
rmńskiego, W . Łuczyński (śp iew ), 
J. Dworakowski (sk rzypce ). W  
program ie u twory Chopina, M o­
niuszki, M lj narskiego, Statkow- 
skiego,, W ien iaw skiego, Paderew’- 
skiego. O godz. 15 m. 30 M ieczy­
sław M ierze jew sk i zadyrygu je 0- 
ryginalną suitę F . Rybickiego p. t. 
„M on iuszk jana”  (na  orkiestrę 
sym fon iczną ), a o godz 17 roz­
głośn ia Krakowska nada koncert 
rep rezen tac jjn y  z udz.ałem m ie j­
scowych sił muzycznych, z prog.ra 
m «m  zaw iera jący  przeszło 15 
nazwisk komDozytorów polskirh. 
przeważn ie krakowskich. N a  za­
kończenie w ieczoru  J. Huperto- 
wa odśpiewm —  cyk l: „N asze
pieśn i”  —  popularne utwory w o­
kalne.

W  program ie piątkowym  pod­
kreślić trzeba transm isję koncer­
tu zespołu W . TychowsK iego i 
Rosnera z Krakowa, a następnie 
o godz. IG m. 30 koncert repre­
zentacyjny rozgłośn i lw ow skiej 7, 
ud7.iałem m iejscowych artystów . 
W  program ie kwartet smyczkoww 
T  Jareckiego, pieśni kom pozyto­
rów lwowskich i szereg polskich 
utworów  fortep ianow ych  (w  wyk. 
L. Aluenzera).

O g. 19 m. 30 odbędzie się c ie­
kawy zb iorow y koncert z polskich

orkiestr sym fonicznych z siedirru 
m iast polsk ich ; W arszaw y („R ap - 
sodja litew ska”  K arłow icza  i 
„Steph N oskow sk iego ), Łod z : (u- 
w ertura i polonez z op. „K rak o ­
w iacy  i góra le”  I< Kurp ińsk iego), 
Lw ow a („O p ow ieść  ukraińska" 
M, So łtysa ), K atow ic („B a jk a ” 
M oniuszk i), K rakow a ( „ W  T a ­
trach”  Żeleńsk iego ), Poznania 
(uw ertu ra  z op. „Legen da  B a łty­
ku”  F . N ow ow ie jsk iego ) i W ilna 
(uw ertu ra  do op „F l is ”  S. M o­
n iuszk i). Utw-ory te będą, oczy­
w iście, nadawrane kolejno jedno 
po drugiem , co pozw-o li radjosłu- 
ćnaczom wysłuchać ten „p rzerzu ­
cany”  siedm iokrotnie koncert ja ­
ko jedn o litą  całość. Muzyua sied­
miu m ikrofonów  uszereguje się 
zgodnie na fa łach  eteru ku zado­
woleniu i wwgodzie radjoabonen- 
tów.

W  sobotę, ostatnim  dniu tygod­
nia jub ileuszow ego nadane będą 
w godzm ach rannych pieśni ry ­
cerstwa polskiego z płyt, a o godz. 
12 min. 25 nastąpi transm isja 
koncertu kwintetu salonowego W. 
Buthe z Krakowa (program  po­
pu larny). O g  13-ej W ilno  nada 
uwerturę F. N ow ow iejsk iego 
„Sw aty  polskie”  w wyk. ork. dę­
tej 1 p. Leg jonów  z pl. Łukiskie- 
go, a zaraz potem zabierze głos 

]m ała  ork. P. Rad ja  w W arszaw ie,

: I

. która wykona 14 utworów  14 kom­
pozytorów  poiskich, ustępując po 
chw ili m iejsce rozgłośn i katow i­
ckiej (koncert reprezen tacyjny w 
wykonaniu m iejscowych sił mu­
zycznych : chóru kolejarzy ślą
skich pod dyr. N iczego, dyr. A  
B iachock iego (fo r tep ia n ), cnóru 
pracowników m iejskich pod kie- 

1 runkiem L. Janickiego, J. Cetne- 
ra (sk rzypce ), H. H rabiówny 
(śp iew ). Program  zaw iera szereg 

'utwmrów wokalnych (.ludowych) i 
nstrumentalnych kom pozytorów : 

Sobolewskiego, N iew iadom skiego, 
] Galia, Nossowskiego, Żeleńskiego, 
Ku lczyck iego, W iechow icza, Kwaś 
nika i in.

Koncert katow icki zakończy pro 
gram  tygodn ia jubileuszowego 
Pol. Radja, u rządzory z okazji 
10-lecia istn ien ia  tej instytucji. 
Tydzień  ten, jak  widać, pomyśla- 
ny jest jako potężna m an ifesta­
cja muzyczna całej Polski i mobi­
lizac ja  wszystkich muzycznych 
sił polskich, mających jak iko l­
w iek zw iązek z twórczością. T y ­
dzień jub ileuszow y dzies ięc io le­
c i  odbywa się pod hasłem mu- 
zyKa popularna dla mas. Radjo 
wychodzi z założenia, że muzyka 
powinna dotrzeć do najdalszych 
zakątków kraju, do szarego tlu 
mu, do świadomości maluczkich i 
przeciętnych obywateli. ( „N ie

św ięci garnki lep ią " —  a w ięc 
komp?row-ać może każdy, kto od 
czuwa powołanie do tw órczośc i). 
Dla tłumów, dla krzew ien ia za­
m iłowania do muzyki wśród sza­
rych mas potrzebna je s t  muzyka 
łatwa, popularna, dostępna, nie 
przem ędrkowana i, d/>dajmy od 
siebie, —  nie zbyt artystyczna. 
D latego muzykę można produko­
wał i transm row ać zarówno z 
nlaców publicznych, rynKów i 
przedmieść, jak i z sa l-koncerto­
wych. A  wykonywać ją  mogą nie- 
U iko  artyści, ale i am atorzy. N i( 
należy odgraniczać muzyk: od o- 
gółu społeczeństwa niedostępny n- 
murem izolowania artystycznego 
nie wskazanem jes t rów n ież u- 
trzym ywanie dystansu pom iędzy 
piedestałem  sztuki a zwyiuą prze­
ciętną publicznością, stanowiąer 
olb izym ią w iększość. M uzykę trzt 
ba popularyzować i udostępniał 
wszelkim i środkami. Tak ie  jest 
credo Polsk iego Radja, i w ierne 
swoim zasadom i poglądom ty ­
dzień jubileuszow y (z  okazji dzie­
s ięciolecia swego istn ien ia ) zor­
ganizowało ono pod tym kątem 
w idzenia, jako przegląd  dziesię­
ciolecia swej działalności i odbi­
cie sw'ych dążeń.

M ichał Kondracki.
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Wiadomości z tata

Jak przezimowała stajnia
Stajnia „Lu b icz" zim owała w
arszaw ie Konie w ygląda ją  b 

oobrze, w  roku ubiegłym stajn ia 
zeszła z toru na cwartem  m iej­
scu wśród stajen warszawskich.

N a jstarszym  jest 7-letni Im pe­
rator K oń  ten w  ubiegłym sezo­
nie nie Ukazywał się na starcie 
Wskutek nadwyrężonia ścięgien. 
IV bieżącym sezonie Im peratoro- 
w i jakby stan nóg się popraw i] i 
u-ener ma nadzieję, żc uda mu 
się doprowadzić swego wychowań 
ka do startu. Obecnie kłusuje i 
robi „w o ln ą  robotę". Ze swej 
strony przypuszczam y, że konia
0 tak złym stanie nóg trudno bo­
dzie przygotow ać do wyścigu, 
tembardzń j, że z racji sw ej wv- 
k ie j w ygranej startow ać mu woi 
no tylko w  wyższych kategorjaeh, 
gdzie  spodka lepsze towarzystwo.

Znacznie popraw ił s ię Jaw or 
I I I ,  k tóry  po św ietnej karjerze 
w yścigow ej w  o z o n ie  1934 r.,
podczas k tórego w ygra ł parę kla­
sycznych w yścigów , w  roku ze­
szłym  był oszczędzany wskutek 
budzącego obawy stanu nog N a  
osiem  startów  w  roku ubiegłym 
7.? )ą ł dw a razy p ierw sze m iejsce
1 dwa płatne. Zeszedł z toru ze 
aaromną w ygraną 6.5-10 zl. D alej 
H e t n i  Ingusz, który zapowiadał 
się n ieźle, lecz w czora j na ran­
nych galopach zakuła! nanowo i 
prawdopodobnie skończy karjerę 
w yścigową

R ozpatru jąc przeszłość wy ot i-

n L  u  b  i c  z c c  O

letą Trisa je s t n ieprzeciętny 
speed. N a  dłuższych dystansach 
powinien się czuć dojkonale. Ir is  
przez zimę znacznie zmężniał, po­
p raw ił się i na rannej robocie 
doskonale się porusza.

N iew ie le  ustępuje swemu towa 
rzyszow i stajennemu na galopach 
porannych Cygnus, którego staj­
nia ceni rów n ież wysoko. Cygnuś 
jako dwulatek, nie dorównał Iri- 
sow i. S tartow a ł w  ubiegłym  sezo­
nie siedem razy  i zawsze w id zie­
liśmy go na płatnych m ie jscach : 
w ygra ł 10.600 zł. Za liczyć go za 
tem należy do pierwszorzędnycn 
szerm ierzy.

S taju .a pozatem znajdu je się w 
w jją tk o tro  szezęśliwem  położe- 
iu j , albow iem  dwa przodujące ko 
nie ( In s  i C ygnus) w  wyścigach 
mogą » ię  uzupełniać. Cygnus jes t 
P ?erwrszvm przychówkiem  po ogie 
rze M ainberg, który się dobrze za 
rekomendował, lecz w  bieżącym 
roku padł. Cygnus nozatem wyka 
tał, sądząc z  poprzedniego roku, 
że na ciężkim  torze b iega  znacz­
nie lep ie j i gdy  tra fi na takie wa 
runki, może pobić konie lepsze od

siebie. Oóysseja, Oki nawa. Odwa 
ga i ODtima pow inny na owies 
rów nież zarobić.

Doskonale się zapowiada staw­
ka dwuletnia. C iekawy ekspery­
ment hodow lany zrobiono,, pokry 
w ając trzy  klacze, a m ianow icie. 
T jk o rę , Zuzę i Donnę K la rę  ogie 
rem F igaro , który nie był zalicza­
ny do naszej e lity  końskiej. N a j­
lep iej zapow iadają się w  te j staw 
ce A tak  po V iila rs ie , Aza i Pan 
Eennett

Opiekuje się końmi trener Cha 
tisow ; *eździć w  Stajni będzie 
żok. W ęgierski W arga , k tóry ma 
bardzo piękną kai-jerę jeździecką 
zagraniczną, a m ianow icie był kil 
kakrotm e championem żokei we 
t\ Ioszech, A u str ji i N iem czech. 
N a  drugą rękę zaangażowany zo­
stał żok. L ipow icz,

STAJN IA  „L L B lc Z "
7 1. og. gn. Imperator (Parachute

— Frosted Ico),
G 1. og. kasze. Jawor I I I  (Paraćnu 

te -  Frosied lce ),
5 1. og karzt. Jgnusz (Kings Idler

— Bajaderka),
5 1. og. kasz. Loridan (Buve»z — 

Apsara),
4 1. kl. gn. Tajada. (Harlek n albo

Palfi — ThuV gem ),
4 1. og. gn. łamano (Palii —  Trau- 

te ),
4 1 og gn Foret (Parachute —  

Faszoda),
4 ł. ki. gn. Nereida (Mah Jong —  

Hora),
4 1. kh siwa Garoiuia I I  (Illumma- 

tor —  Gambja)
4 1. og. gn. Łokietek (Buvesz —  

Czarnobrewa),
4 1. k l  kaszt. Łoza (Btrresz —  

Apsara),
3 1. kl. gn. Odyseja (Parachute — 

Circe),
3 1. kl. gn. Odwag? (Vilłars — 

WeltcsChe),
3 1. kl gn. Okinawa (Mah Jong —  

Maiaita)
3 L kL gn. Optima (Mah Jong —  

Hohe Sonne),
3 I og. kary Iris (Tolerore —  

NflSt de Mai),
3 I. og. kaszt. Cvgnus Mainberg — 

Cylht),
2 1. og. gn. Atak (Viliars — Jaga ), 
2 1. ki. kaszt. Aza (Figaro — Tu- 

kora),
2 1. og. gn Pierwszy Konsul (V il- 

lar3 —  Berezyna),
2 ł. og. siwy Irtysz (Hlomina-or —

Gamtja),
2 1. og. gn. Pan Benct t Figaro — 

Zuza),
2 1. kl. kaczt. Prima rera (Figaro 

— Donna CTara)

A B C  sportowe

Proces o zajścia w Przytyta
zgromadzi około 4&0 świadków

R A D O M  21.4. (te l, w ł.) W ie lk i 
proces o krw aw e za jśc ia  w  P rzy ­

row y Lor.aa  na zauważyć można, tyku zb liża  się. 10 dni tema, we
że po dobrym wyścigu  następny 
m iał gorszy. Przypuszczać nale-

czwartek, w ręczono wszystkim  o- 
Łkaiżonym akt oskarżenia. Praw -

ży, że  duży w p ływ  m iała częsta dopodobr.ie termin, rozprawy wy- 
z miana jeźdźców’ N a  Loridam e padnie w  końcu maja lub na po­
trzeba jecn ać z umiarem na czątku czerwca, 
ostatnią ćw iartkę, gdyż fin iszu je  Rodziny poszkodowanych i o- 
o ł  dOśKonale. Obecnie Loridan  skarżonych otrzym ują o ta rty  od 
je s t  w  doskonalej kondycji i sta j- adwokatów z różnych  m iast kra- 
n i* ma, przekonanie, że  powinien ju, którzy zgłasza ją  gotowość 
odegrać poważną rolę w kłasycz- w zięc ia  czynnego udziału w glo- 
nych gon itw ach . anej rozpraw ie sądowej.

2  (Płatków najlepszym  je s t Ło-| W ed {u «  obliczeń proces potrwa 
k.etek, douconaie galopujący.

narowiJeal on jednak koniem _______
styiŁ, a  co za tem idzie  dosiadać kow - 
go musi doświadczony i opanowa- 
ny jeździec. Łok ietek  w  n ie jed­
nym klasowym  wyścigu  był do­
skonały. Z klasycznych gon itw , w  
których brał udział, w j m ienić na­
leży' trzec ie  m iejsce w  „D erby ", 
o raz zw ycięstw o w  nagrodzie 
.F ila dn V en t". Zeszedł z toru z 
wygraną 25.937 zł. Garcnne I I  
poszczycić s ię  może klasowem 
młodszen: rodzeństwem, je s t  ona 
bowiem rodzoną siostrą Horynia. 
jednak w  w yścigach , w  których 
brał udział, specja ln ie niczcm się 
nie w y ró żn iła ; jes t zwykłą gru 
pową k lacze Łoza  z rac ji sw< du 
źć j w ygran e j jako dwulatka w

około 4 tygodni. P rzed  sądem 
przew in ie  się blisko 400 swiad-

Ze względu na przew idziana
w ielką frekw encję  dziennikarzy 
tak zagranicznych, ja ), i k ra jo­
wych oraz publiczności, rozprawa 
odoędzie się w reprezen tacyjnej

Sali sejm iku radomskiego
Starosta radomski odstąpi, pre­

zesowi sądu ok r na czas trwania 
procesu salę sejm iku i p rzy leg ł a 
lokale.

T ę p f ó  o l n t h i
Szerzą one niepotrzebnie nienckć]

P R Z E M Y Ś L  21.4. (t e l w i.) Pan ­
to flow a  poczta nieraz w yw o ływ a ­
ła nieuzasadniony niepokój. P rze ­
myśl ob iegły  pogłoski o tajemni- 
czem m orderstw ie, jak iego  miano 
dokonać ooodal gm iny Żurawica 
w pow przemyskim . Pasażerow ie

Niezadowolenie z jen ó w  chlebowych
3000 btzrob&injfcit

(iom on&frow ało na ulicach F oznansa
P O Z N A Ń  21. 4. IV poniedziałek [ n; ch, wznoszących okrzyki pro- 

doszlo w  Poznaniu do manifestu Ipaganaow t,
c ji bezrobotnych.

ubiegłym  sezonie, jako  klacz m ia - ’ liczący 
i& zbyt trudne gon itw y

M an ifestac ja  rozpoczęła się od 
agresyw nego występowania bez­
robotnych z żądaniem  wydawania 
im obok bonów chlebowych Fun­
duszu Pracy, rów n ież bonów 
tłuszczowych. Rozagitowauy tłum 

około 3.000 osób, po o- 
Zarezer- krzykach przeciw  dyrekcji Fun-

wowano ją  też na m eeting je - cl u szu Pracy, ruszył po-l woje-
ś ien h j. Jednak i w  tych wyśc*-j w ódziw o, gd zie  jednak doszło za-
gach nic potw ierdziła  swej dwu- ledw ie okołu l.OGo ludzi.
’ « tn ie j kondycji i stajn ia vriełe .
się ,d n iej spodaiew.a. N ereida 1 IV czas.c r^ehodu u l^a im  ,.o r-

mimo znacznej, ja l 3a swoje moz “ ł  * *  ' e-,skj! ’ ? lk(fln£l
iWóści » y « r a t * j  (p rze  dó f*XK>, 3tar? m ' {y  iksem m anifestanci 

rf.>, Je*« ty lk o  użyte m ą  Jfa s ta .fza trzym a li tram waj w yb ili w

ni. T o  samo możemy p o w ied z ie ć .111111 sz.^>  "fJ ’ ,
o Rorecię, larn?rv. T  i ja d z ił . i w  *>  M o fw rm  « u  * * * * * *

1 na rzecz bezrobornyrh. iV aobn ic
rackiem  sta jn i jest ln * .  -1-1* 0 rnanł£egj anc zn iszczyli po dro- 

iw n la tek  w yg ra ł rrajw^tofzą su -; d z , ,.02rilie, zc20ne a iiS ze, wzywa- 
mę, a  mianom icie .2.--,fkl z. Ro- j ace do obierania obiadow, ccłcm 
dzony - rat Harm aitana ze sta jn i u l^ m z  doli bezrobotnych. 
Dydyńśkiego, m e jest tak piękny,
lecz m? lepsze nogi. Z r a r ji  tvy- Tłum zatrzym ał się pod jn u -  
grsn-a nagrody „B erow n a " na dy choin urzędu viojewodzk 'ego, a 
sUmsic najdłuższym  dla dwulat- delegacja u d a L  się dc w ojewody, 
ków, bo 1600 m,, pozostał zimo-1 Ośw iadczenie p w ojew ody, przy- 
w\ m faw orytem  na „D crb y ". N ie  t czekające przychylne rozpatrze- 
w idziray rac ji d laczcgoby w „B e t nie żądań nie zadowoliło części 
o y "  nie m ógł od eg ia ć  pierwszo- zebranych, spoazód których kfł 
rzt*dnej rołt, tak jak ł W isus. kto- kuset udaio się pod ratusz de- 
r j m iał na swym  koncie nagrodę moustrując. Prezydent m .asta od- 
.. Bo rów n a " a potem .D e rb y ". Za był z delegacją bezrobotnych go-

dzlnną kon ferencję. Po powu-ocic 
de legac ji, zachowujący się przez 
cały czas spokojnie tłum, skiero­
w ał się na P lac W olności, gdzie 
odbyto wiec.

Do w iększych zajść nigdzie nie 
doszło.

pociągu osooowego zdążającego 
do Przem yśla zauważyli na dru­
gim  tor?e kolejow ym  zwłoki ludz­
kie przykryte płachtą. W edle przy 
puszczeń m oroerca jak iś  po zg ła ­
dzeniu awej o fia ry  położył je  na 
torze kolejowym  w nadziei, że po­
c iąg  jak iś  zw łok; prze ]edzie  i tak 
zmasakruje, że nie będzie można 
rozpdznać morderstwa. W  ciągu 
godziny całe m iasto mówiło o mor 
derstw ie. Tym czasem  okazało się, 
że w  czasie robót on torze, jeden 
z robotników ułożył na torze pod­
kład ko le jow y na który następnie 
zarzucił płachtę.

Po wyjaśn ien iu  sprawy rozgo­
rączkowani plotkarze nrzem yscy 
w róc ili do równowag?

Urzędnik pocztowy zdefraudował
znaczki na 1.5C0 zi.

Eugeniusz Romanto? ski, urzęd 
nik w U rzędzie  Pocztowym  W ar­
szawa V I przy ul. Now łniarskie.’ 
usiłował zaalarm ować sw e w ładze 
jakoby skradziono mu podczas dy­
żuru teczkę ze znaczkami poczto­
wym i na sumę 150u zł.

P rzełożen i jednak nic dali w ia­

ry zm yślonej kradzieży i istotn ie 
wczora jszy przewód sądowy przed 
Sądem Okręgowym  potw ierdził 
defraudację niesum iennego urzęd 
n ka .

Romantowski skazany zosta1 na 
6 m ie s iW  w ięzienia*

Dom ak?(teir.*cki nad Styrem
Obóz wpcczynkowy dl? studentów

TE N IS IŚ C I N A S I 
P R Z E D  F U H A M M  D A V tó A  

Cr 4owi nas. teni; liści powracają * 
Grecji do Warszawy prosto na obóz, 
który czeka .ch przea ■ pierwszym 
meczem z cyklt . ozgrywe k puhai 
Davi*a, . hiianowicic z Austrją w 
Wiedniu w dn. 15 - 17 maja

O ioz ten. Który rozpoczyn, sic w 
'rodę na terenie Legji, zg omadt’ 
następujących graczy: tarłowskiego, 
Heodę, Tłocz., iskiego, Spychałę, Po­
pławskiego, Wrtmaiła i Bratka. Kie- 
rowuikii obozu ladzie kapitan spor 
tow y PZLT, p. Olchowicz.

W IE ś a  Z N ICEI 
W  drugir i dniu międzynarodo­

wych zawodów konnych w Nicei, w 
konknisie potęgi skoku ■ por. Star­
nawski na Are« i mjr. Lewicki na 
Duncanie zdobyli wstęgi honorowe.

P ŁY W A C Y  A Z ś  JAD,)
1)0 BERLINA 

Pływacy warszawskiego AZS w y­
jeżdżają ao Berlina na 9 i 10 maja, 
na mecz 7 reprezentacją miejscowego 
uniwersytetri Na tychże zawodach, 
V»oza k ynkur«ern, startować będzie 
Roche.ński, a pozatem Karliczek i 
S: olc, którzy studjują na uniwersy­
tecie w  Berlinie.

W ARSZAW A —  Gi.ntTCE 
VT P Ł T W A N in

W  nadchodzącą sobotę cdbedtło sic 
w WarŁzswie międzymiastowy mecz 
pływacki Warszawa Gliwice. N a­
zajutrz pływacy gliwiccy rozegraj? 
w Łod-i drugi skole. mecz.

Draiyoić gliwicka orzyjedzie w 
jkiadzie 9 pływaLów. Mecz odbędzie 
się wieczorem na pływalni YMCA. W 
drużynie stołecznej wystąpią wszy­
scy czołow-- zawodnicy warssawscy. 

AN G M C Y BOJKOT! Tą, 
IGRZYSKA W  BKKL4NIE?

Na wnosek angie skich robotm ' 
cz/ch organizacyj sportowych odbr 
dzie się wkrótce w Londynie nadzwy­
czajne walnt zebraiue angielskiego 
Zw. Lekkoatletycznego, na któren 
rozważań? będzie .nrawa ewent u* 
nego powstrzymania się zawodników 
angielskich od udziału w ig-zysicach 
w Berlinie -

REKORDY, REKORDY...
Pływak sowiecki, tojczenko, usta­

nowił nowy rekord państwowy na 
1(H) m. st. motylkowym, uzyskując 
wynik 1:06.2.

Bfrłińczrk. Dleideiss, uatanowił no 
wy rekord N ieiriec w dwugodzin­
nym chodzie, osiągując dystans 24 
km. 39S m.

Foisr... słoniny i wybuch... wody
Tragiikoniczn? hlslcrj^ na Hoże]

Przy uL Hożej 41, w  mieszkaniu 
adw Witolda Dąbrowskiego, kuchar­
ka jego, Jntja brzezińska, pozostawi­
ła na krn-nnl słonin* w patehii, sama 
zaś v;y*zła do sklepu. Po pewnym 
czasie, wskutek przeciągu, słonina 
zapaliła się. Gdy wpadła do kuchni 
wychowawczyni, Eulemja Fi ecu ków- 
na, wszczęła alarm, a jednocześnie 
zalaia palącą się słoninę wodą.

■Wówczas nastąpił hałaśliwy w j - 
buch t wyleciały 2 szyby w  oknie 
pokoju dzie-mrego, w którym maj 
dowal się 2-Ietm syn ItaUr-jwskiegc 
Jan. Na wszczęty alarm, nadbiegli: 
pafacz, Józtif Goljan i i omnciuk do- 
żorru, Stanisław Bogata, którzy m o-  
kremi ręcznikami atłunrtfli do reszty 
palącą się ..łorjnę, oraz firaneczki 
przy piecu Kuchennym.

S m  sers w  o g n iu
Kobiety z dwajgiem  dzieci

Ł L C K , 20. 4. W  zabudów aniach j kością ogai-nął dom mieszkalny, 
Borszczklew iaza, we w si Krasno- te żona fio iszczłdew icza  w rar z  
wola, w  pow. łuckim, z nicusta- J dw ojg iem  dzieci znalazła Śmierć 
lonej dotychczas p rzyczyny wy- w- piom ier.iach, sam zaś Borszcz- 
ouchl pożar. O gień z taką szyb-1 k iew icz odniósł ciężkie oparzenia*

3rat zastrzelił brate
i dobił co siekierą

N iezw yk le  bcstja lsk ie j zbrodni 
bcatobó,i3twa była w idow n ią  wieś 
Grawfce, pow. rawsko-mazowiee- 
ki. Jedno gospodarstwo prow adzi­
li dw-aj bracia Stanisław, la t 37 
i Jozef, lat 35, Staronie. G oa j na 
tle  rozrachunków pieniężnych 
n ienaw idzili się nawzajem  

W  dniu w czora jszym  m iedzy 
braćm : doszło do sprzeczKi. W  
pewnej chw ili Stanisław' chwjrcił 
za karabin i w ysłrzt i ił do  Józt-fa.

Gdy Joze f ranny zw a lił s ię na 
podłogę, Stanisław , nie chcą*, 
alarm ować ponownymj strzałom  
sąsiadów, chw ycił s iek ierę i ude­
rzeniam i w  g łow ę dobił brata.
. Po zbrodni zw łoki b iata  prze­
niósł do stodoły, gdzie łe  pogrze­
bał. Sam, po zaoraniu z  domu ka­
rabinu, zb ieg ł W yrodnego brata- 
po lic ja  nocy ub iegłej aresztowa*-' 
ła w  iesie.

Robotnicy zatruci gazam i
K A T O W IC E , 20, 4. W  czasie 

pogłęb.ania studni u Hotciunowie 
pow. pszczyńskiego u leg li zatru­
ciu gazam i pduziemnenii na g łę ­
bokości 9 m etrów  Jerzy  Chmie- 
larski i E rnest Hoinkisz. To go ­
dzinnej akcji straż pożarna z po­

b lisk ie j kopalni wydobyła obu za­
trutych robotników, jednakże m i­
nio natychm iastowej pom ocy le ­
karskiej nie zdołano fetl p rzyw ró ­
c ić 'd a  ży c ia .1 l

W ładze prowadzą w te j spra­
w ie dochodzenia.

Pożary na Peleslu
W ieik is  straty, setki pagorzełećw

Najazd cyganów
na W a r s t w ę

W  przyszłym  tygodniu na Gro 
chowie ma się odb jć w ie lk i zjazd
cyganów w celu dokonaniu e *eK‘ j >-0zpraszania m anifesLm tua 

jakiego. Do w # r : ,

W obec przeciągania, się m ani­
fe s t a c j i  p o lic ja  przestąpiła do

cł- rk ró la "  cygańs
r.y ze wszystkich stron kraju jUclniu dla zapobieżenia dalszym 

2 A ża ją  ju ż  tabory c y r a ń m u .  | Łan  ffes^ cjon krążyły po mieś- 
^ wiadom o, częźi- Mpodd<i- ( patro ie  policyjne.

*'Jch“ obecnego „k ró la " Razy lega

pomocy pałek gumowych.

przy
Eopo-

K\vieka niezadowolona ? iego 
rządów j \VOb( c tego dąży do w y­
boru jego  brata, iMichala.

W ielkie tabory eygańsiuie u rzą ­
dzają po drodze zjazdy i narady

P o lic ja  zatrzym ała kilku n a j­
bardziej czynnych demonstran­
tów, którzy brali udział w w yb i­
janiu  szyb i uiszczeniu a fiszów  
oraz agitatorów  komunistycz-

V iród m łodzieży akadem ickiej 
w W arszaw ie  powstała w  swoim 
czasie m y*! budowy Domu Akade­
mika n:t Polesiu . Celem budowy 
tego  domu ma być stworzenie o 
środka, umożIiv rając ego członkom 
akademickich kół rozwoju  ziem 
wschodnich i słuchaczom Stu 
ojum o ziem iach wschodnich ze- 
Łhn*< cie się ze społeczeństwem po- 
lesk.em f uzupełnienie na m iejscu 
wiacłomo-ię. o stanie gospouar-

Jaj»o — olbrzym
^iezwykfy wybryK natury

P O Z N A Ń , 21.4 (te l. w L ). W  go- 
podarstw ie Jlarcina Lurk i w 

Szamotułach jedna z gęsi zniosła 
w  tych dniach ogrom ne ja jo  wagi 
3'.3 g iam ów , gdy tymczasem nor­
malna w aga  gęsiego .iajKa nio 
przekracza 125 gr. Lurka chcąc 
sobie zachować na pam iątkę sko­
rupkę z tego  olbrzym iego ja ja , u 
siłował opróżn ić je  z  białka i żó łt­
ka. Zrob ił w ięc otwór, lecz ku 
SWemu zdziw ien iu  zauważył, ż '» 
w ew nątrz znajduje się drugie

czym ) kulturalnym  P o les ia ; po­
nadto Dom skupiłby okoliczne 
gm iny w pracy nad ugruntowa­
niem  polskiej myśli państwowej 
o raz in icjatyw y gospodarczej i 
społecznej.

Budowa Domu Akadem ika na 
Polesiu  w kroczy ł* obecnie w sta 
djum rea lizac ji. Dom stanie nad 
Styrem  w  gm. Kuchockiej W oli 
pcw. pińskiego, w m iejscu odle- 
glem  o pól kilom etra od stacji ko­
lejk i wąskotorowej S tyr; odpo­
w iedn ia parcela  w-ydzierżawiona 
została od skarbu państwa na 20 
la l. Roboty przy buuowie zostały 
ju ż rozpocze*.® i prawdopodobnie, 
m imo trudności finansowych, bu­
dynek oddany zostanie do użytku 
w ciągu łata r. b.

W  Domu Akadem ika na P o le ­
siu m ieścić się będzie obóz a 
kademicki wypoczynKowo - krajo 
znawczy w okresie fe r y j letnich, 
punkt, turystyczny i senronisko 
dla kajakowców, m yśliwych * ama 
to iow  rybactwa, św ietlica  (kursy 
Iośw iaty roln iczej, ogrodn iczej i 
hodowlanej, ÓTftz kurs rękodzre!- 

; ii/czy wyrobów  drzew nych ), ośro­
dek pomocy sanitarnej, oraz hur-

P lN S K . 20. 1. IV' nocy z piątku 
na sobotę wybuchł w ie lk i poza: 
w m iasteczku Kożangródek. Po ­
żar zn iszczył całe centrum mia­
steczka K ilkaset dusz nozoMalo 
bez dachu nad ełows 
' Ostatnio wybuchł, z n ieustalo­

nej przyczyny, j/ożar w  Stoli nie. 
Ogień zn iszczył 14 budynków 
mieszkalnych i 33 budynki gospo­
darskie. Straty- wynoszą około 50

tys. zł. Dochodzenie w  toku. Ak 
cja doraźnej pomocy dla oogo- 
rzelcow  została zorgan.zowana. 
przez m iejscowe w ładz*.

Również we w ii W onolin , w po­
w iecie  pińskim wybucnł po tar 
z nieustalonych p rxycz? », przy 
czem spaliła  się 13 domón: m iesz­
kalnych i ^1 budynków gospodar­
skich. w artości około 23 tys. zl. 
Dochodzenia w toku.

19 cie gaspodorsiw poszło z dymem
od papierosa palonego w  stodole

normalne ju ż gęsie ja jo . w które­
go wmętrzu było normalne żółtko [ townia spóluzirłcza. 
i białko.

W e wsi P ietrzyk , gm. Skwilno, 
w  stodole Vdama Przybyszcw- 
skiegu powstał pożar. Ogień w 
krótkim  czasio pi-zerzucił się na 
sąsiednie zagrody. Mieszkańcy 
rzucili się n? ratunek dobetku.

Postrzelony w ucho
przez w a rto w n ik a

Nocy ubiegłej wartownik I putku. 
artylerji przeciwlotniczej. Leon Ro­
maniuk, [Tętniąc steżbę wartownicza, 
zauważył jakiegoś cywiła, kręcącego 
się koło magazynów Gdy na wezwa­
nie żołnierza, nieznajomy Mę nie za 
trzynuit, wartownik wvstrze.it, trafia­
jąc cywila w matzow.nę uszną. P o  
Strzelony zatrzymał się Okazaio srę. 
ze jest to mieszkaniec Mławy, Ludwik 
btecmars*> (Mława. Warszawska 53) 
Stcgmarskiego przekazano policji.

P rzyby ły  na latunck sąsiednie 
straże ochotnicze. To u a łce  z ży 
wiciom, trw a ją ce j przeszło 16 go­
dzin, zdołano ogień  opanować.

Pastwą płom ieni padło 19 go ­
spodarstw, w tem 19 domów nue 
szkalnych, 18 stodół, 16 .obór i ' 
sta jn i, inw en tarr ży w y  i m artwy 
S traty  w  przybliżen iu  s ięga ją  b li­
sko 90 000 zł. Czterdzieści trzy 
rou.ziny zostały bez daeńti r.ad 
głową.

P o lic ja  wszczęła drobiazgowe 
dochodzeniu, celem  ugta+ćnia 
przyczyny pożaru. Okazało się, 
że żona Przybyszewskiego, W ero ­
nika, la t 28. w ta jem n icy p r z e i 
nię/.em paliła  papierosy, nie 
chcąc, bv Sąsiadki doniosły mężo 
wi, pałiła je  w stodole. M im ow ol­
ną sprawczyni podpalenia .na wi- ‘ 
dok spalonej w * ; z rozpaczy nie­
mal postradała zmysły.
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Europejscy dofudcy negusa
Z siedmiu trzej tylko zostali

Na fronc '3  ogadeńskim  w  polu- czele lo tn icw a w ojskow ego pc  
daiow ej A b isyn ji prowadzi walkę w o jn ie  św iatow ej, w  czaaie k tóre j 
z t  zwycięską armrą w ioską tu jako ochotnik służył w a rn r i nie-
recki genera ł W eh ib  - Pasza, sto 
ją cy  obole rasa Nasibu na czele 
ostatnich niepobltych oddziałów  
abioyńskioh R ów nocze in ie  w  Ge­
new ie przed  radą L ig i Narodów  
w spom agają delegata abisyńskie- 
go W olde M ariam h Francuz, p ro f. 
Jeze i S zw a jcar dr. Auberson. Ci 
trze j luazie są ostatnim i eu ropej­
czykami, cieszącym i się zau fa ­
niem nrgusa.

K ró l królów  m iał w  czasie swe­
go panowania 7 doradców  euro­
pejskich Cóż się z n im i stało?

ŚM IERĆ  W  D N IU  P R Z Y J A Z D U  
N A R Z E C Z O N E J  

T rag iczn y  był los p ierw szego 
Lm łego doradcy negusa, lekarza 
szwedzkiego dr. Kolm odina. Dr. 
Kolm odin  za jm ow ał się jioczątkn- 
w o praktyką lekarska, dopiero 
sczasem w szed ł do służby dyplo 
m atycznej S rw ccji. Jako urzędnik 
poselstwa szwedzkiego W Rzym ie 
poznał negusa, k tóry  p rzy jechał 
t  w .zytą  do W łoch  i b y ł serdecz­
ni® podejm ow any przez króla w ło ­
skiego. N egu sow i przypad ł do 
serca dyplom ata z da lek ie j półno­
cy i dr. Kolm od in  otrzym ał za­
proszen ie do Addis - Abeby. Po 
p rzy jcd zie  do A b is yn ji lekarz dy­
p lom ata z  zadow olen iem  p rzy ją ł 
p ropozyc ję  w ładcy  kraju, aby po­
zostać tam  na sta łe  i ob jąć k iero­
w n ictw o b ura m in isterstw a 
spraw  zagran icznych , coś w  ro ­
dza ju  genera lnego eekretarjatu . 
K ied y  dr. Kolm odin  poczuł się ju ż 
pew ny na sw ojem  stanowisku, na 
n isa ł do sw o je j narzeczonej w 
Szw ecji, by  p rzy jechała  do niego. 
O trzym ał odpow iedź telefon iczną, 
z w yrażen iem  zgody na przyjazd. 
N iespodziew an ie dr. Kolm odin  za ­
chorował. N egus te 'e g ra fic zn ie  
zażądał przyjazdu  w ybitnych  spe 
c ia ’ istów  lekarzy  z  Rzymu. N ada­
rem nie. W  tym  samym dniu, kie­
dy przy jecha ła  narzeczona, dr 
Kolm odin  umarł. Zab ił go klimat 
kraju  w  1933 r.

SERC E  G E N E R A Ł A  

D rugim  europejskim  doradcą 
w ładcy kra ju  pod równikiem  był 
rów n ież człow iek  z dalekiej pół 
nocy, szwedzki genera ł Virgi-n. 
Gen. V irg in  stał w  Szw ecji na

.CWCM. SA4 M n A t.kQ W A l}KC  V l l « i W

m ieck iej. W śród niewyjaśnionych 
b liże j okoliczności, zw iązanych z  
dostawam i dla lotn ictw a szwedz­
kiego, gen. V irg in  zw oln iony zo 
stał ze swego stanowiska, opuścił 
krat i przez pewien czas był wy- 
k adowcą w  szkole w o jskow ej w 
Japonji. Stamtąd sprow adził go 
negus, pow ierza jąc mu organ iza­
cję arm ji abisyńskiej, ze szczegćl- 
nem uwzględnien iem  lotn ictwa. 
G cn .'V irg in , z wychow ania  i w y ­
kształceń a fach ow y o fice r , w 
najw iększej ta jem n icy  przeprowa 
dzał studja i p rzygo tow yw a ł p la­
ny organ izac ji w o jskow ej i wo­
je nnej. Praca je g o  zb liżała się 
ju ż do końca, ale nie dane mu by­
łe ukończyć je j. Jesien ią 1935 r. 
znaleziono pewnego dnia genera­
ła w jego  gabinecie n ieprzytom ­
nego, obok b :urka zarzuconego 
papierkam i Lekarz s tw ierdzi! 
ciężką chorobę serca. Jedynym 
ratunkiem  m ógł być tylko natych­
m iastow y w y ja zd  z A b isyn ji. 1 l i ­
stopada 1935 r., kilka tygodn i 
do wybuchu w o jn y  z  W łocham i, 
generał w y jecha ł do Szw ecji.

M R . C O L S O N  Z N IK Ł

Od kilku la t ży ł na dworze 
etjopsk iego cesarza n iejak i mr. 
Colson. M ężczyzna 60 letn i i typ 
w yb itn ie  amerykański. U rodził 
się w  Stanach Zjednoczonych i do 
Add is - Abeby tra fił, jako podró­
żu jący w  sprawach, handlowych ’ 
Próbkam i je g o  tow arów  za in tere­
sowała się cesarzowa. M r. Colson 
sprzedał wszystko, cały sw ój za­
pas tow arow y i cala sw oją  w ie ­
dzę. Zm iejsca agent handlowy 
awansował na finansow ego do­
radcę negusa W  p ierwszych 
dniach w o jn y  z W łocham i, mr. 
Colson w y jech a ł do Egiptu , dla 
odpoczynku. Od tego czasu nie 
w rócił L is ty , a potem depesze 
w ysyłane p rzez kancelarję  dworu 
abisyńskiego. w raca ły  z  Egiptu  
niedoręczone, F inansow y doradca 
negusa p rze ja d ł bez w ieści.

N A J M Ł O D S Z Y

N ajm łodszym  doradcą króla 
królów  był rów n ież Am erykani- 
nem, Pow ołany został do boku 
w ładcy ju ż w czasie trw an ia  w o j­
ny. Nazw isko jego  długo było 
ineznane. D z iw y  sobie szeptano 
na ucho o tem, czego to doKona 
2"-letni Am erykanin, p rzybyły  z 
N ow ego  Jorku, k tórego negus 
darzy zaufaniem . Setki dzienni­
karzy z całego św iata, zebranych 
w  Addis - Abebie napróżno usiło- 

1 walo rozw iązać zagadkę tajemnt- 
i czej osobistości. Stw ierdzono w re­

szcie je g o  nazwisko. N azyw a ł się 
Spencer. P rzy lec ia ł samolotem  do 
Add is - Abeby j z lotn iska uaal 
się natychm iast do „g e b i“  (p a ła ­
cu cesarsk iego ). O losach tego 
człow ieka nikt nie je s t w  stanie 
pow iedzieć nic pewnego. Znikł 
równie nagle i tajem niczo, jak  

^przybył.

D O R A D C Y  P R A W N I 

N a jd łu że j p rzebyw ał w  A b i­
syn ji jeden z pary  genewskich 
doradców, pracownik genewski 
Auberson. P rzed  6 m iesiącam i 
w yjechał on z A b isyn ji na urlop 
do sw o je j rodziny w  Genewie. Za 
m ierza ł sprow adzić do A b isyn ji 
żonę i dw oje rnałych dzieci. P rzy  
okazji zam ierzał rów n ież złożyć 
ostateczny egzam in doktorski w  
Genewie, pon ieważ ten praw ny 
doradca negusa n ie m iał jeszcze 
w łaśc iw ie  ukończonych studjów  
Egzam in zdał, bron iąc tezy  ,.Eu 
ropejczycy w  A b isyn ji, ich prawa

w  św ietle  ustawodawstwa". D z :ś 
rozpraw ia się z delegatem  rządu 
w łosk iego na forum  L ig i N aro ­
dów na ten sam tem at —  „E u ro ­
pejczycy w A b is yn ji" .

Z dr. A u b erson em  wspólnie 
trudzi się drugi prawny doradca 
negusa, p ro fesor -Sorbony parys­
k iej Jeze. P rzyczyn iło  to  p ro feso ­
row i bardzo w ie le  przykrości. Stu­
denci paryscy p a lili ju ż kukię w y­
obrażającą p ro f. Jeze, w ie lokrot­
nie n.e pozw o lili mu wykładać. 
W ygw izdano go, obrzucano w y­
ży iskam ’ . 60-letni p ro feso r nie 
ma lekkiego źyeia.

W a lczy  jeszcze w  O gadenie sta­
ry  turecki genera ł W eh ib  Pasza. 
A le  ju ż  nikt nie w ie rzy  w zw ycię­
stwo A b isyn ji. Przesądzony w y­
daje się los w om y, a z nim los 
negusa. D ziw ne je s t podobieństwo 
m iędzy smutnym końcem negusa 
i wszystk ich  niem al je go  dotych­
czasowych doradców.

M a r c c n i te r a d ja
Nadzwyczajne możliwości fa l  krótkicn

M arconi w  w yw iadzie  udzielo­
nym pismu „L a vo ro  Fasc is ta " na 
tem at zastosowania fa l krótkich 
w  leczn ictw ie, czy li „m arcor.,te­
ra p ii" , udzie lił następujących in- 
fo rm a cy j:

F a le  krótkie, zastosowane w le ­
czn ictw ie, przyn ieść m ogą w i :1- 
kie korzyści. Już obecnie sporzą 
dzone zostały p recyzy jne aparaty, 
które d zia ła ją  skutecznie i pew ­
nie. Stosuję na sobie samym mar- 
con iterap ję i odczuwam dużą ul­
gę. Gdy jestem  zm ęczony pracą 
zai tosowanie fa l krótkich usuwa 
wszelk ie zm ęczenie i ożyv.ia  ener-

się-

Co do fa l krótkich w  ogólności

M arcon i ośw iadczył, że czyni nad 
niem i dalsze eksperymenty, które 
doprowadzą niechybnie dc no­
w ych  odkryć. Dotychczas udało 
m c się na m ikrofonach  uzyskać 
transm isje na przestrzen i 250 —  
290 km N a  przestrzen i 100 km. 
niema ju ż  w ogóle  żadnych trud­
ność' w  przenoszeniu m ik -o fa l. 
W yn ik i os iągn ięte  na tem  polu 
są całkow icie zadawalające.

Co do te lew -z ji M arconi o- 
iw iadczył, że fa le  krótkie um ożli­

w ią  n iebawem  transm isje obra­
zów  na najw iększe od ległości, do­
chodzące do kilku tys ięcy  k ilom e­
trów . R ów n ież w  te j dziedzin ie 
spodziewane są dalsze św ietne 
w yn ik i.

Śmierć przed zwolnieniem
po 15-letniei służbie w Leg * Cudzoziemskie;
Z Casablanca donoszą: Jedną z 

o fia r  ka tastro fy  samochodowej 
pom iędzy U arzaza t a M arake- 
szem padł Polak, s ierżan t L e g ji 
Cudzoziem skiej Budniarski.

P rzeb ieg  ka tastro fy  był nastę­
pu jący: Samochodem pancernym 
ł-go  pułku Legji. Cudzoziem skiej, 
udającym  się z An tia tlasu  przez 
U arzaza t do M arakeszu i dalej oo 
Casablanki, jechało  5 leg ion istów  
1 pułku. Z- n iew iadom ej p rzyczy­
ny na skręcie nad przepaścią sa

mochód stracił kierunek i zw a lif 
się po skałach z 70-metrowej w y ­
sokości do skalistego łożyska rze 
czki. Obaj podoficerow ie zg inęli 
na miejscu. D w a j inn i leg jon iśc i 
są ranni ciężko. Jedynie k ierowca 
v.yszedł w zg lędn ie cało, lecz rów ­
nież jes t pokaleczony.

S ;erż. Budniarski jechał do 
F ran c ji na t. zw. u” lop przed- 
zw oin ien icw y, po odbyciu 15 lat 
służby w  L e g ji  Cudzoziem skiej.
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Kobieeiątka
OJZaczęło się n iew innie 

skoków w zw yż, gry w  siatkówkę 
i rzucania dyskiem. I  c ieszyliśm y 
się z kobiecych sukcesów. A  i póź 
n iej, k iedy bezbronne i słabe isto­
ty  zaczęły  przep ływ ać kanał La 
Manche i przela tyw ać A tlantyk , 
notow ał'śm y z dumą ich postępy.

Gdy na ulicach m iasta pokaza­
ły  s ię  polic jan tk i, p rzy ję liśm y 
rów n ież tę inowację, aczkolwieK 
z pewnym  niepokojem .

K ilka  ani temu w  rozstrzygn ię­
ciu spornej kw estji okazaio się, 
że kobieta może zostać rzeźni- 
kiem. Pann ie Jadzi, N ince, czy Lu 
ri, w olno je s t  u jąć topór w białe 
dłonie i rozp łatać na dwoje po­
tężny łeb byka.

Owszem, niech i tak będzie...
A le  nie koniec na tem. Oto du 

w ojskow ego w ydzia łu  Zarządu 
m iaste zgłosiła  się n iejaka Rożen 
blumówna i ośw iadczyła, że jest 
ju ż raczej m ężczyzną i pragn ie 
odbyć służbę wojskową.

To  ju ż  je s t  coś! Ten  drugi w y -  
padek po znanej Koubkowej, mo 
że ju ż  św iadczyć o efektyw nych  
wynikach wychow ania  fizycznego  
kobiet

I  cóż na to panow ie? M yślę, że 
naturalną ko le ją  rzeczy, pow inni 
w ypełn iać powsta jące luki i roz

LEKSY
począć odwrrotny tren in g  ku znie- 
w ieściałości. N iecha j w iec  jeden 
z drugim  rzuci topór, m iot, arma­
tę czy k :eln ię i zastosuje damski 
tryb życia.

Rano odpow iednie masaże, na­
tryski, skubanie brw i kremy, po­
tem ondulacja, do kaw iarn i na 
ciastka, do modystki na plotki.. 
i t. d Znacie wszyscy panow ie te 
m ile zw yczaje.

Reszty doDełni natura

I  oto po pewnym  czasie, rzeźn i 
kowi o byczym  karku i k rw iste j 
tw arzy, urosną długie rzęsy, któ 
rem i bedzie m rugać zalotnie, ko­
w alow i zarysu ją  się b iodra fa l i­
ste, po lic jan t zacznie potrząsać 
zlocistem i lokami, sp ływ ającenr 
w dzięczn ie na ram iona.

A w  kaw iarn iach, u modystek 
i kapekiszniezek będa się tłoczyć 
rzeźn icy z pekińczykam i, w io tcy  
tragarze o karm inowanych u- 
stach i m elancholijn i dozorcy w lę  
zienni, o pow łóczystych spo jrze­
niach, spędzający d ługie  godziny 
na ploteczkach. Bęazie się tym pa 
nom posyłało kw iaty, czekoladki, 
w oziło  autem za m iasto, praw iło  
czule słówka i obuańcowywało na 
dancingach. Jur.

P  S. Uważam , że „N a sz  P rze  
g ląd1’ pow in ien w ykorzystać m cy 
dent. z M achem ją Rozer.blum, ja  
ko dowód, że żydzi n ie uchylają 
się bynajm niej od służby w ojsko­
w ej, jak  mniema powszechnie opi 
nja.

„ A d a m ” i „ E w a ”
nad polskiem r . i o p r e m

K oło szosy z M ałego Kacka ao 
Gdyni leżą dwa w ie lk ie  g łazy na­
rzutowe, stanow iące osobliwość 
turystyczną. Ludność m iejscowa 
nazywa je  „A dam em " i „E w ą ". 
„A d a m " stanow i gruboziarn isty 
gran it. „E w a "  zaś je s t szarym 
gnejsem .

Podanie kaszubskie głosi, że 
g łazy  te, zrzucone zostały z Oks;>-

w ia  przez rybaka i olbrz^mkę 
k tórzy m ieli się pobrać, o ile  ka­
mień rybaka padnie dalej. Los 
w idać chciał inaczej, gdyż nie­
w iasta  okazała się m ocniejszą w  
rzucie. Tak ie  same dwa głazy, 
nieco w iększych rozm iarów , znaj ■ 
dują się pod Puckiem . Lud oko­
liczny rów n ież je  nazywa „A d a ­
m em" i „E w ą " .

K tm m  yesBę ślub
a rysia k ra tk i z policjantem

N iezw yk le  poruszenie w  lon­
dyńskich kołach towarzyskich 
w yw oła ł niedawne ślub 19-letr,iej 
panny F e lic ity  Strong z młodym 
policjantem  W illiam em  Parkerem . 
Rodzina S trongów  jes t spokrew­
niona z licznem i rodam i arysto­
kracji angielsk iej. S tarsza sio-

Francois M auriac 36)

CZ/!RM£ ANIOŁY
Z u nOważn ien ia  autora orze loży l a Helena Helleruwna

Powiość
—  uaiiDOg, ze  ju z  n ie  w ie m ! O czcm  m ów iliśm y , 

A n d r z e ju ?
M łody człow iek  wykonał jak iś  n.eokreślony gest 

i  wyszedł szybko M atylda i Gradere poszli za li-m.
W szyscy tro je  szli pośród panującej w domu ciszy. 

D rewniane schody zaskrzypT.ły pod ich stopami, i gdy 
dcszli do p ierw szego piętra, jak ieś drzw i się o tw orzy ły  
i zatacza jąca się sylwetka zaczęła się posuwać wzdłuż 
ściany. Sym forjon  Desbats, p rzeraźliw ie  chudy, ukazał 
s ię w  nocnej koszuli.

—  Co rob icie tu wszyscy tro je  o te j porze? W net 
będzie dniało.

M aty lda  w yjaśn iła , że n iepokoili ulę, pon ieważ A n ­
drzej nie w racał. P rzyk ro  je j, że go zbudziła...

S tary odparł jednak p isk liw ie :
—  K łam iesz. Słyszałem  jak samochód przyjechał.... 

A n d rze j ju ż  aawno w rócił. Chcę w iedzieć, coście rob ili?

—  Czyżby nie wolno nam ju ż nawet rozm aw iać? —  
p rzerw ał Gradere. podnosząc głos. —  O de w rym domu 
jes t złodziej, to nie pośród nas.

Desbats bąkał coś, op iera jąc się o ścianę. W  te jże  
chw ili z jaw iła  się Katarzyna, rów n ież w koszuli, i po­
deszła do swego ojca. M atylda zaczęła je j  wyjaśn iać, że 
czekali na pow rót A n drze ja  i że Sym forjon  przestraszył

się. M łoda dziew czyna nie zw racała  jednak np jm n.ejszej 
uwagi na słowa matki i ob jąw szy o jca ram ieniem  za­
brała go.

W szyscy tro je  usłyszeli zg rzy t obracanego w  zamku 
klucza. Gradere dał znak M aty ldzie  A n drze jow i, aby 
przez chw ilę zachowali ciszę. Poprzez drzw i dał się sły­
szeć głos K a ta rzyn y :

—  M ogło ci się coś stać... Po  co ci to Dyio? W szak 
w iesz, że czuwam nad tobą....

—  N a jlepszy  dowód, że nie czuwasz...
*—  Ja też muszę spać...
S tarzec zam ruczał coś, czego nie m ogli zrozum ieć. 

K atarzyna, która położyła się spowrotem . zaw ołała z 
łó żk a :

—  Co to, to nie, tatusiu ! Bredzisz... Uważam , że jest 
zdolny do w ielu rzeczy... A le  do tego n ie !

M atylda i Gradere nie patrzyli na siebie. Chciała 
ucałować Andrzeja, lecz odw rócił głowę.

Dał się słyszeć odgłos zamykanych drzw i. Był to iuż 
teraz w ie jsk i dom, śpiący wśród m gły przed zbudzeniem 
się kogutów.

X .

N aza ju trz  rano M a tjld a , ubrawszy się, p rzyszła  do 
pokoju męża, ażeby dow iedzieć się, co chce dostać do 
jedzen ia. Zam iast Sym forjona p rzy ję ła  ją  jednak K a ta ­
rzyna.

—  M ia ł ok ropn ą  noc po tym  p rzes trach u , jak iego  
doznał... O d p oczyw a  te ra z .

—  N iech  w ięc  śpi... N ie  będę mu przeszkadzać...
—  Dusił się te j nocy, mamo .. M yślałam , że umrze.
—  D laczego nie przyszłaś po m nie?
—  Jakże m ogłam ? —  zawołała Katarzyna, patrząc

matce w  oczy. —  W szak na sam tw ój w idok dostałby 
ponownego ataku.

—  N ig d y  nie b yłam  d la  tw e g o  o jc a  postrachem , K a ­
siu. Z aw sze  m ia ł dc m n ie  zau fa n ie ... Coś p o w ie d z ia ła ?

—  A le ż  nic —  odparła śm iejąc się Katarzyna i zam­
knęła je j  arzw i przed nosem. M atylda  stała chw ilę 
w  sieni. N ie  odczuwała w ca le  gniewu, raczej jakby za­
dowolenie, jak iego  się doznaje, gdy nadchodzi oddawna 
w  skrytości oczekiwana wiadomość. N ie  przyznawała 
się przed sobą samą do tego, że się cieszy, i nie zasta­
naw iała się nad tem, co je s t  źródłem  je j radości.

—  K atarzyna zapewne przesadza, m ówiąc, że było 
z nim tak ź le  —  m yślała — Zawsze, gdy kaszle i dusi 
się. ma się w rażenie, że umleia...

Po łoży ła  swe duże, piękne ręce na b łyszczącej po­
ręczy  schodów. Ponad nią deszcz bił w  szyby okien,

stra panny m łodej je s t żoną b. t -  
syjsk iego księcia Im ertyńskiego. 
Pan i P a rk er obracała się dotąd 
w  najw yższych  kołach tow arzy­
skich. w  których  miała liczne 
przy jac ió łk i. P rzed  dwoma la ty  
była p rzez m atkę przedstaw iona 
w  sezonie parze Królewskiej.

N iedaw no poznała mh>da dziew ­
czyna polic janta Parkera  i zako­
chała się w  nim. P o  pewnym cza­
sie udało się je j przezw yciężyć 
opór rodziców  i uzyskać ich z g o ­
dę na ślub. W  uroczystości ślubu 
uczestn iczyli liczn i członkow ie 
rodzin arystokratycznych, składa­
jąc  m łodej parze życzen ia  szczę 
ścia.

W kiaKu wierszach
SUBWENCJA ZA DZIECI 

W  normalnych stosunkach ekono­
micznych, panujących obecnie w Sta­
nach Zjedli., pojawiają się coraz to 
nowe nieraz fantastyczne projekty 
finansowe. Ostatnią nowością w  tej 
dziedzinie jest propozycja, wysuń ię-

z których św iatło  padało na korytarz. Deszcz, spokojny, i Ta P jzez  greno obywatel: "tani' No- 
jednos tajny, ciągły... wy Jork, aby rząd udzielał subwen-

—  T y m  razem , to ju ż  d op raw d y  zim a, —  m yś la ła  
M a ty ld a . —  Ł ą k i F ro n te n a c ‘ów  p rzek sz ta łca  s ię  w  la ­
guny.

B y ł ktoś, z k im  n a leża ło  s ię  n a tych m ias t zobaczyć, 
aby  don ieść mu p ew n a  w iadom ość, k tó ra  go  z a in te re ­

su je , m im o ze na p ie rw s zy  r zu t oka w y d a w a ła  s ię  bez 
zn aczen ia . P o s z ła  k ilka  k rok ów  k o ry ta rzem  i zapukała  
do d rzw i G a b r je la  G ra d e re ‘a. Z a w o ła ł, a L y  w esz ła , lecz  
u jr za w szy  M a ty ld ę , zm iesza ł s ię  i za c zą ł p rz ep ra s za ć :

—  N ie  w ied z ia łem , że  to  ty... N ie  p o zw o liłb ym  so­
bie...

L e ża ł je s zc ze  i p a lą c  p ap ie ro sa  c zy ta ł ks iążkę.

—  N ie  o b a w ia j się, n ie  p a trzę  na c e b i e !  —  p o w ie ­
d z ia ła  śm ie ją c  s ię  M a ty ld a .

(D  c, n .)

cyj rodzicom, posiadającym pięcio­
ro lub więcej nieletnich dzieci. Sub­
wencje tanie, według projektodaw­
ców, nie wyniosłyby więcej, niż dwa 
miljardy dolarów rocznie.

KUPOM A N IE  ŻON 
Prasa sowiecka donosi, że szereg 

narodów muzułmańskich na Kauka­
zie i w A zji środkowej nada’ kapuje 
sobie żony, względnie je norywa z  
domu rodzicielskiego, zmusza je do 
noszenia zasłony na twarzy, worew 
zakazom władz. Zmuszanie córek do 
małżeństwa oraz ich sprzedawanie 
przez rodziców przyszłym mężom 
jest na porządku dziennym 

ILU  JEST ŻYDÓW?
W Waszyngtonie ■'głoszono staty­

stykę, wediug której na całym świę­
cie żyje 16.420.000 żydów.
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